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LOSY I-ej LIGI BOKSERSKIEJ ZDECYDOWANE
Polska w grupie A
w mistrzostwach świata w ping pongu

Losowanie do mistrzostw świata w 
ping - pongu zostało już przeprowa­
dzone. Uczestniczące państwa podzie 
łono na dwie grupy. Polska znalazła 
się w pierwszej. Oto szczegółowy 
«kład:

Grupa A: St. Zjednoczone, Fran­
cja, Węgry, Jugosławia, Egipt, Pol­
ska, Luksemburg, Walia, Finlandia, 
Norwegia.

Dwie 
hokeistów USA 
w Pradze

Grupa B: CSR, Anglia, Austria, 
Szwecja, Brazylia, Holandia, Szwaj­
caria, Dania, Włochy, Szkocja. Roz­
grywki drużynowe toczą, się o pu­
char SwaythLinga.

Kobiety walczą drużynowo o pu-1 
char Corbillona. Podział jest nastę-! 
pujący: Grupa A: Węgry, CSR, St. । 
Zjednoczone, Szkocja, Egipt, Holan­
dia. Grupa B: Anglia, Rumunia, Fran­
cja, Austria, Walia, Szwajcaria, Szwe 
cja, Włochy, Finlandia.

W grach pojedynczych rozstawieni 
są. Bergman (Angl.J, Fisberg (Szwe­
cja), Leach (Angi.), Vana (CSR), Mi­
les (USA), Amouretti (Franc.). Reiss- 
man (St, Zj.J, Andreadis (CSR).

Kondycja obchodzi nic tylko czynnych sportowców. Wieźmy przykład z kra­
kowskich sędziów piłkarskich, którzy w oczekiwaniu na sezon wiosenny ćwi­

czą gimnastykę jak stare repy
Foto Franckotviak — API
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PRAGA (Obsł. wł.). Drużyna hoke­
jowa USA, która reprezentować będzie 
Stany Zjednoczone na mistrzostwach 
świata w Sztokholmie, rozegrała w Pra 
dze towarzyskie spotkanie z reprezenta- 
eję Czechosłowacji, przegrywając w sto 
«unku 3:5 (0:3, 1;1, 2:1).

PRAGA, 23.1 , (Tel. wł.). Hokeiści 
USA ponieśli drugą z kolei porażkę na 
terenie CSR. W sobotę spotkali się oni 
* doskonale dysponowanym zespołem 
LTC Praga i przegrali 4:11 (2:4, 1:5, 
1:2). Czesi mieli zdecydowani; przewa­
gę we wszystkich trzech tercjach.

W poniedziałek USA rozegrają w 
Brnie mecz z reprezentację tego miasta.

Startuje w sumie: 136 mężczyzn, 
64 kobiet, 64 par męskich, 32 pary 
kobiece, 59 par mieszanych.

Mistrzostwa rozegrane zostaną w 
dniach 4 — 10.11 w Sztokholmie,

Zqmiasi juniorów Węgier
ddM w$cWzą^

REPREZENTACJA CSR

Czechosłowacja wyznaczyła 7 męż­
czyzn i 4 kobiety do reprezentacji 
ping - pongowej, wybierającej się do 
Sztokholmu; Andreadis, Vana, Tokar, 
Stipek, Marinko, Siar, Svoboda, Hrus 
kowa, Firstowa, Kotatkowa i Zelen- 
kowa. Wszyscy startują w grach dru­
żynowych i indywidualnych.

z Dehissem i Wy ty che m czele
PZB otrzymał list z Węgier, z którego wynika, iż mecz juniorów 

Polska — Węgry nie może dojść do skutku w terminie 30 sty­
cznia. Wobec tego, PZB wykorzysta wolny termin w tym dniu dla 
zorganizowania bardzo ciekawej imprezy, w której wezmą udział 
bodaj wszystkie wschodzące gwiazdy boksu polskiego. Warszawa 
więc zobaczy zwycięzców Rodaka i Antkiewicza — łodzianina De- 

bisza i młodziutkiego bombardiera z Kościana — Wytycha.

Toluś Kom uda nie zasypia gruszek 
w popiele. IF wadze lekkiej namnoży­
ło się tyle talentów (JFytych, Dębisz), 
że warszawiak musi pilnie trenować, 
•6y nie stracić czołotcego miejsca 

w swej kategorii
Foto Franckowiak — API

Praga oczekuje
walki Tor my z Pappem

PRAGA CZESKA, 23.1. (teL wł.). tacji Czechosłowacji z reprezentacją 
z-c-n i_.:_ -------- . Węgier. Oba państwa ustaliły jużStolica CSR żyje pod znakiem sensa-

cyjnego meczu bokserskiego reprezen swe ósemki narodowe z tym jednak,
że u Czechów nie wiadomo jeszcze

Błankers-Koen
wygrywa 
w kmjii kangurów

MELBOURNE (Ob,ł. wł.) Zdobyć-
czyni 4-ch złotych medali olimpijskich 
Blankcrs-Kocn (Holandia), pierwszy 
swój start w ramach tournee po Austra 
lii zakończyła potrójnym sukcesem.

W Melbourne na 80 m przez pł. 
BlankerS-Koen uzyskała 11,7 sek., :wy- 
ciężając australijską olimpijkę Strirk- 
land. 100 y wygrała w czasie 11,4 <ek., 
przed Mc Connachie, a w skoku wzwyż 
zajęła pierwsze miejsce wynikiem 1,50 
m. Wynik ten jest o 12 cm gorszy od 
rekordu Australii.

Akademiccy Mrchrze wyjschaO
na egzamin do Spmdlerowego Młyna

Polska reprezenlHrja akademicka na I wodników pozostawia dużo do życzenia,
międzynarodowc akademickie mistrzu- szczególnie w skokach, częściowo
stwa narciarskie w Spindlerowyni Mły-1 jest usprawiedliwione krótkim okresem 
nie opuściła już PoLkę w następującym l możliwości treningowych. Największe
składzie: Józef Marusarz (SNPTT', T. 
Kwapień (Wisła), St. Dziedzic (HKNt, 
T. Kozak (Wisła), St. Karpiel (HKN), 
T. Kaczmarczyk (AZS), Gnsienica-Sa-

seanse na zajęcie dobrych miejsc maję
T. Kwapień w biegu otwartym i 
tualnie w kombinacji klasycznej

mek (Wisła), Stupka (AZS), 
(Wisła) oraz TI. Bujakówna 
Jako kierownicy ekspedycji ■ 
mgr. W oyna-Orlewiez oraz

Borgosz 
(SNPTT).

Plonka

Józef Marusarz w 
skiej.

Najgroźniejszymi 
dą prawdopodobnie

kombinacji

ewen-
oraz 

alpej-

przeciwnikami hf-

bili kolosalne po-tępy
>rzy zro-
-zy • I k i cli

Polacy wezmą udział we 
rozgrywanych konkurencjach.

wszystkich 
Forma za-

konkurencjach ostatnich latach. O
formie zawodników radzieckich dowie­
my się na miejscu, (nn.)

Kapitan PZB — Derda projektuje 
takie frapujące zestawienie par;

musza: Gettling — Soczewińsln i 
Gumowski — Kargier;

kogucia: Brzóska — Czajkowski;

hc U VLVbUUn łł «Cłwuiu
w jakiej kategorii wystąpi Termą. W i 
każdym razie skład opracowany jest i

piórkowa: Kruża — Wytych i Mat-
loch — Borkowski;

lekka: Kudłacik — Dębisz; 
półśrednia: Musial — Sty siał; 
średnia: Sznajder — Smyk; 
półciężka: Gnat — Franek; 
ciężka: Misiewicz — Kółeczko. 
Prócz powyższych bokserów w

na dwie ewentualności: jeśli Torma wodach wezmą udział również pięs- 
wystąpi w średniej, to reprezentacja j ciarze warszawscy: Wilczek.. Wąsik 
CSR wyjdzie na ring w następującej ( o ile wyleczy rękę), Kukulaa, Sa- 
kcleiności (od wagi muszej): Maj-1 wieki (Legia), Sawicki (Gwardia).
dloch, Muzlay, Kcllner, Kostusik, Pe-1 Wymienieni zawodnicy muszę pa- 
tryna, Terma, Rademacher i G. Netu- miętać, że dzień 30-go stycznia —
ka. Jeśli 
będzie w 
średniej 
Szwarko,

natomiast Torma walczyć 
półśredniej, to w wadze 
wystąpi znany w Polsce 
Petryna natomiast zejdzie o

jest dniem PZB i nie wolno im star­
tować w żadnych innych meczach.

kat. ni.ej i zastąpi Kostusika w lek­
kiej.

Węgrzy przyjadą w swym „żelaz-1 
nym“ składzie, znanym dobrze w Pol 
sce. Jedyna zmiana nastąpi w kogu-1 
cicj, w której Borssodiego zastąpi 
Horvnth, nie nadzwyczajny zresztą 
bokser, który w czasie meczu Węgry 
— Polska w Budapeszcie uległ wy­
raźnie Grzywoczowi i był najsłabszy 
z Węgrów.

Skład Węgier (od muszej) Bednai, 
Horvath, Farkas, Budai, Marton, 
Papp, Kapoesti i Bene HI.

Jeśli Torma startować będzie 
średniej, — to Praga będzie świad­
kiem niesłychanie ciekawego pojedyn : 
ku dwu zdobywców złotych medali ■ 
olimpijskich. Dziennikarze czescy wie 
rzą w Tormę i twierdzą, że jego zwy­
cięstwo nad Pappem jest zupełnie 
pewne. Nas ciekawić będzie rówilie- 
występ Kellnera, zwycięzcy Antlde- 
wieża, który spotka się z doskóna- 
lym Farkasem. Trzecim ciekawym pc 
ledynkiem będzie walka much Ma;- 
dloch — Bednai. i

Mecz rozegrany zostanie na ringu 
w Łrąernlc 25 bm. o godz. 20. |

PARKER JEDZIE DO SZTOKHOLMU
Parker wybiera się na zawody te- 

nisowe w hali w Sztokholmie i za- 
m'erza odwiedzić również Kopen-

pamiętników J.

SIOSTRY śp. Janusza Ku- 
socińskiego dokonały cie 

kawego odkrycia. W Ołta- 
rzewie pod Ożarowem, gdzie 
wychowywał się najlepszy 
polski sportowiec, znalezio­
no w starym tapczanie wiele 
pamiątek po mistrzu olimpij­
skim, a więc gablotkę z me­
dalami, odznaki sportowe, dy 
plomy, świadectwo matural­
ne, paszport zagraniczny, ka­
rykaturę Nurmiego itp. Wszy­
stkie te cenne pamiątki — 
siostry zamordowanego przez 
Niemców sportowca postano­
wiły ofiarować Muzeum Spor 
tu Polskiego, organizowane­
go przez GUKF.

W starym tapczanie znale­
ziono również pozostałą 
część pamiętników Kusociń- 
skiego. Czytelnicy nasi, przy­
pominają sobie, iż „Przegląd 
Sportowy" swego czasu dru­
kował, urywki tych pamiętni­
ków. Teraz będziemy w moż­
ności uzupełnić te pamiętni­
ki, zamieszczając wiele nie­
znanych i o rewelacyjnej tre­
ści kartek z życia Kusociń- 
skiego. Tak np. mistrz opisu­
je kulminacyjny dzień, gdy 
przechodził operację łękotki, 
od czego zależały losy jego 
przyszłej kariery sportowej. 
Między innymi znajdujemy 
opis niespodziewanej prze­
granej śp. Janusza z Francu­
zem Rochardem w czasie mi­
strzostw Europy w Turynie,

Kusocińskiego
opis wspaniałej walki pięś­
ciarskiej Clarc — Chmielew­
ski na Olimpiadzie i wiele 
innych rewelacji, które do­
tychczas nie są znane ogóło­
wi sportowców.
Druk tych nie zna­

nych fragmentów 
pamiętników Kuso­
cińskiego rozpocz- 
niemy niebawem.

Łyżwiarze ZSRR 
na mistrzostwach
w Davos?

Z Davos, gdzie odbędą sę 5 i 6 lu­
tego br. mistrzostwa Europy w jeż- 
dzie szybkiej na lodzie, nadchodzi 
Wiadomość, że W zawodach uczestni- 
ćżyó-Tnaji-’ łyżwiarze radzieccy.' Wiai ■ 
domość ta wywołała ogólne zainte­
resowanie z uwagi na doskonały po­
ziom, jaki'. reprezentuje łyżwiarstwo • 
radzieckie.

Dla orientacji podajemy rekordy 
ZSRR w tej dziedzinie:

500 m —- Kudriawcew 42.0 (1940 
r.); 1.500 m — Kapczynskij 2:20,8 
(1938 r.); 3.000 m — Petrow 4:57,2 
(1946 r.); 5.000 m — Petrow 8:27,8 
(1946 r.); 10.000 m—Petrow 17:25,9 
(1946 r.).

Zawodnicy radzieccy, o ile zjawią 
się w Davos, stoczą walkę z przed­
stawicielami: Finlandii, Norwegii, 
Szwecji, Szwajcarii, Austrii, Czecho- 

‘słowacji, Anglii, Belgii, Węgier, Ho­
landii i Włoch.

Słuszna interpretacja G.U.K.F.
Główny Urząd Kultury Fizycznej 

wyjaśnij, że czynny zawodnik, który 
sprawuje równocześnie funkcję in­
struktora sportowego nie traci swo­
ich kwalifikacji amatorskich. Wyna­
grodzenie pobiera on bowiem nie za 
uprawianie sportu, lecż za wykony­
wanie pewnej określonej pracy.

Stanowisko GUKF jest najzupeł­
niej słuszne! Pamiętamy walki, jakie 
toczyły się i jeszcze toczą właśnie 
dokoła tego problemu. Szczególnie o- 
stre formy przybrała ona na terenie 
Międzynarodowej Federacji Narciar-

.r Judzki z zapałem odrabia ćwiczenia 
nera Gwardii warszawskiej — P.

na worku pod wprawnym okiem tre- 
Monasterskiego

Foto Franckowiak—API

skiej, która w swym ciasnym, kon- ' 
serwatywnym poglądzie chciała po­
zbawić prawa startu nawet przewod­
ników górskich. Jest to naturalnie 
absurdem, tym. bardziej, że np. niko­
mu nie wpadłó jeszcze do głowy kwe­
stionować kwalifikacji amatorskich 
zawodników sportu konnego, który­
mi po większej części są oficerowie, 
związani zawodowa z jazdą konną. 
Na podobnej zasadzić można by od­
mówić też praw amatorskim zawod­
nikom nowoczesnego pięcioboju, któ­
rzy szereg konkurencji uprawiaj® 
również stale z racji swego wojsko­
wego zawodu.

HANSENNE W DRODZE DO USA
Hansenne opuszcza Francję 3 lute- 

go i udaje się do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie weźmie' udział w zawo­
dach w krytych halach. Pierwszy 
start został wyznaczony na dzień 12 
lutego. Belg Reiff już jest Lw drodze do 
Ameryki. '

BELLOISE WYZYWA CERDANA ,
Belloise, który niedawno pokonał 

■ Francuza Villemaina, przesłał do pra 
sy francuskiej list otwarty, w którym 
rzuca wyzwanie Cerdanowi, z któ­
rym chce rozegrać spotkanie o tytuł 
mistrza świata.

Cerdan zasadniczo zgadza się i pro 
ponuje termin w dniu 8 kwietnia. 
Nie wiadomo jednak, co na to powie 
Zalc-Załęski, który posiada zobowią­
zanie Cerdana, odnośnie walki rewan 
żowoj o mistrzostwo, mającej się od­
być w lecic.



' Sir. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY ■ Nr. 7-]

la meczu Gwardia-Włókniarz 12:4
Ja kóła zdyskwalifikowany, a Komuda pokrzywdzony

Losy jui zdecydowane
z wyjątkiem Luhlinianki i Samorządowca

ŁÓDŹ, (23.1. 
ciwie w Łodzi

tel, wł.). Gwardia (W-wa) — Włókniarz 12:4. Właś­
nie liczono na sukces pięściarzy Włókniarza i w re-

wenżowym spotkaniu z Gwardią. Spodziewano się jednak, że łodzia­
nie twardo przeciwstawią się stołecznej ósemce, źe zrehabilitują się 
za katastrofalną porażkę poniesioną w Warszawie. Nie tak dawno 
przecież jeden z .czołowych działaczy Włókniarza twierdzi] z prze­
konaniem, źe wynik 13:3 był naciągnięty... teraz już nikt nie ma wąt­
pliwości. Ani co do układu sil, ani co do wartości wicemistrza Pol­
ski. Warszawianie wygrali bezapelacyjni*, odnieśli zwycięstwo wy­
sokie, bezsporne i najzupełniej zasłużone.

Jeżeli końcowy wynik mógłby bu- szawianin był szybki, celny i bardzo 
idzić za&trzcźen a, to raczej Tomczyń- zdecydowany w akcjach.
?ki, a przede wszystkim Komuda mo- Tomczyński zaczął walkę tak jakby
gliby wnosić pretensję, że werdykty przez przypadek znalazł się na ringu 
Tir <rti s 1L* 9 r l-i 1-,,-1,- ,1,,-f J — _1- I —w ich walkach były zbyt korzystne
dla łodz'an. Łodzianie nie byli nale­
życie do meczu przygotowani. We 
wszystk'ch walkach końcówki nale­
żały do warszawian, co jest wyraź­
nym dowodem ich przewagi kondy-

i z niechęcią odganiał natrętnego na- ,
pastnika. Tylko od czasu do czasu je­
go nagłe arywy i szybkie kontry jak 
i side-steppy, po którym następował 
cios, świadczyły, że warszawianin 
czeka na dogodną chwilę do przej­
ścia, do kontrnatarcia. Stało się to 
dopiero w III r. Agresywny Mazur

cyjnej. Przygotowania do zawodów i 
nastrój psychiczny oddaje najlepiej I 
fakt 100-gramowej nadwagi Trzęsow- zagubił się wtedy kompletnie. Na- 
skiego, który miał walczyć w pół- I szym zdaniem, Tomczyński zasłużył
średn(ej, to podziałało niewątpliwie
ujemnie na kolegów tego boksera.

STRATEGIA

Z Gwardią rzecz miała się odwrot­
nie. Warszawianie przyjechali nasta­
wieni na zwycięstwo, które spodzie­
wali się jednak odnieść po trudnej i 
ciężkiej walce. Przygotowali się do 
niej bez zarzutu. Przesunięcie Sobko- 
wiaka do kogucio), a Tomczyńskiego ' 

do piórkowej świadczy dob’tnie, jak
atartinnfe kierownictwo obmyślało 
strategię meczu.

Mecz zapowiadał się atrakcyjnie, a 
nazwiska pięśc:arzy Gwardii ściągnę­
ły do hali Wimy 3.500 widzów, a więc 
więcej niż normalnie ona może po­
mieścić. Widownię spotkał jednak 
aawód. Mecz n'e stał na spodziewa­
nym poziomie. Warszawianie mieli 
zbyt dużą przewagę techniczną Na-

na remis. Co tu dużo mówić, był o 
klasę lepszy technicznie. Optycznie 
ataki Mazura w dwu pierwszych star 
ciach sprawiały groźne wrażenie, ale 
czerwone ślady na ramionach Tom­
czyńskiego świadczą, & gdzie najczęś­
ciej trafiały ciosy łodzianina.

UŚMIECH KOMUDY

Piękną i emocjonującą walkę sto­
czył z Kawczyńsk’m Komuda. War­
szawianin wyrzedł na ring uśmiech-
nięty, zaczął walkę z dużą pewnością 
siebie, ale łodzianin ruszył do zdecy­
dowanego ataku. Raz po raz jego cio 
sy spadały na głowę Komudy. 
Uśmiech znikał z twarzy „dziecka 
Warszawy". Rundę wygrał Kawczyń- 
ski wyraźn;e i wysoko. Wydawało
się, że Komuda n’e przetrzyma 
kiego bombardowania, ale już 
minucie drugiego starci? sytuacja 
gła zmianie. Zwolna do głosu

ła­
po 

ule 
do­wet w walkach, w których trac'li 

punkty, byli ped względem wyszkolę I , j . ■ • c, i . .
/ 1 , , 7 chodzn warszawianin. Strzela celnie z

nta technicznego dużo lepsi od swych . , • < ., _ , . . 7 obu rąk, uc eka na półdrstans, gdzie
przeciwmków. Tak miał, się «prawa KawcrvńsW jak się poru.
z Tomczynskun, Komudą a nawet Pa I w m r Koinu<3zic 
tarą. Zawód sprawł Archadzki. o Hó i Móg} sob..e pozwol;. nawfit
rym głoszono, źe znajduje de w re-j na lgnięcia w
welacymej formę. Dopiero,w III,starj.^ 1{>ży vej, Był absolut. 
ciu zdc-łał uzyskać1 przewagę „nad - — K ńsW n,c
ambitnym, ale leszcze surowym Kuba !>9lra(;f anj ,łkor,trować, ,Jeg0 
s ewiczem. Nie wygrał jednak w Sty- .< . . ■ . ,, .... y । blond czupryna systematycznie pud­
lu uprawiającym do zachwytu. skakiw-ła 

Patora tym razem nie zdołał po- i KomU(]y 
konać Kargicra, * w I r. wykazywał 
dene-wującą bezradność. i Remisowy

SOBKOWIAK MIAŁ SZYBKOŚĆ bardzo dla łodzianina korzystny.

do góry pod uderzeniami 
Skończył kompletnie wy- 
ledwie trzymając gardę, 
wynik niewątpliwie jest

Sobkowiak wygrał tak wysoko, jak • im GRAMÓW ZA DUŻO... 
to jest możfwe, choć Małecki nie „ . , . ,
jest przecież słabym bokserem. War-i Me'cws!{' otrzymawszy punkty w. 

o. ani myślał wystawiać się na towa­
rzyskie ciosy Trzęsowskiego. I słusz­
nie. Chodziło przecież o punkty.Oczy i uszy 

świała
-jf. Rekordzista iwlata na 400 m

Kenloy przegrał niespodziewanie

Kolczyński walczył ze Szczapiń-

Mac 
bieo

440 y w czasie swego tournee po Australii 
Zwycięzca Carr uzyskał mimo przecia-neg: 
wiatru i silnego deszczu doskonały cza; 
48 sek. Dodać należy, le Carr dwudriesjo 
letni student medycyny był przed 5 laty 
ciężko chory I sparaliżowany i według 
opinii lekarzy stan Jego byl beznadziejny.

Daufhuille, zawodowy bokser francu­
ski, który pokonał ostatnio groźnego prze­
ciwnika Zanelll walczy 51 stycznia w Chi­
cago z Estończykiem Raadiklem. Daut- 
hullle zdobył sobie w USA doskonalą opl- 
nlę I Jeden z krytyków sportowych po­
równuje go do słynnego onglź Ketchella, 
Polaka, który swego ezasu był bezkonku­
rencyjnym mistrzem iwlata wagi Średniej.

Nowlasz odniósł dalszy sukces w 
swej karierze zawodowej we FraneJI, wy­
grywając przez t. k. o. w 5 r. z Cieutat.

Pogromc* Kolczyńskiego Escudie 
przegra! ostatnio jak plsallJmy walkę z 
Jean Wanes. Porażka te jest tym bardziej 
przykra, źe Wanes po raz czwarty dopie­
ro wystąpi! na ringu .walcząc Z Escudia. 
Jest on raczej zapaśnikiem I ma zamiar 
przerwać karierę bokserską Za kulisami 
mówię, że Wanes zwyciężył dzięki utyw, 
niu pastylek Fabel’ które rzekomo wpły 
wają znakomicie na utrzymania kondyci. 
w czasie walk.

»kim chyba po raz piąty. Początko­
wo zanosiło się na to, że łodzianin 
myśli o rewanżu, za wszystkie do­
tychczasowe porażki. Atakował, szedł 
śmiało do przodu. Wszystko to trwa­
ło może półtorej m’nuty. Tak długo, 
dokąd Kolczyński nie znalazł wresz-

GUZ KURZEGO JAJA...

Szymura zakończył walkę przed cza­
sem dzięki dyskwalifikacji Jaskóly. 
Przedtem jednak zainkasował potężny 
cios głową w czoło, na którym natych­
miast wyskoczył guz wielkości kurzego 
jaja, {iie dodało to animuszu Jaskóle, 
ale zdenerwowało Szymurę. Sądziliśmy 
jednak, że Franus zdoła wykazać u ięk- 
szą przewagę. Jtskóla walczył nerwowo, 
to napewno spowodowało, że niezbyt 
czysto atakował. Nie jesteśmy jednak 
pewni, czy sędzia ringowy postąpił 
słusznie dyskwalifikując łodzianina,

BEZ ENTUZJAZMU
Włókniarz, jak powiedzieliśmy to ng 

wstępie, nie zaprezentował się korzyst­
nie. Obawiamy się, że chłopcy nie czy­
nią od pewnego czasu postępów; prze­
ciwnie tary jak Kargiel, czy Kawezyń- 
ski wyraźnie się popsuli. Drużyn*, któ- 
r* przed dwu miesiącami wydawała się 
najsilniejszą w okręgu — dziś miałaby 
trudności z uzyskaniem drugiej lokaty. 
Zawodnicy utracili kondycję, zagubili 
bojowość. Tak jakby zgasł w nirh entu­
zjazm do walki. Jest to chyba ob.iiw 
przejściowy, im prędzej jednak kierow- 
nictw-o przcdsięweźmie środki dl* jego 
zwalczenia tym lepiej. Z ósemki nie­
stety poza ambitnym Kuhasiewriczdn, 
który ma jeszcze duże braki, trudno 
kogokolwiek wyróżnić. Kargier jest 

aznblonowy, uparcie, stosuje ten mm

manewr, co w spotkaniu z takim ruty­
niarzom jak Patóra nie mogło oczywi­
ście przynieść oczekiwanego efektu. Ma 
tecki nie miał nie do powiedzenia w 
pojedynku z Sobkowiakiezn. Mazur jest 
nadal ambitny, żywy, agresywny, ale 
niedostatecznie precyzyjny i słaby kon­
dycyjnie. Kawczyński wykazywał daw­
niej tendencje do rozwiązywania walki 
techniką, teraz najwyraźniej rezygno­
wał z tego, cały wysiłek wkładając w 
śfłę swych pięści. Bić moenosto ńie 
znaczy celnie. O tym zdaje się zapom­
niał. Szczapiński jest bokserem wypeł­
niającym lukę w drużynie. Trudno mieć 
również pretensje do Kubasiewicza, 
który jest stosunkowo młodym pięścia­
rzem. Jaskóła walczył ambitnie, zbyt 
jednak nerwowo. Jeszcze raz powtarza­
my nic zasłużył na dyskwalifikację.

Mecz sędziowali: w ringu mgr. Ko- 
walski, na punkty: Markowski, Bogda- 
nowicz i Kołodziejczak.

Wyniki:
w muszej Kergler zremisował z Patorę. 

W koguciej Sabkowlak wysoko wypunkto­
wał Małeckiego. W piórkowe] Mazur uzy­
skał punktowe zwycięstwo nad Tomczyń- 
sklm. W lekkiej Komuda zremisował z 
Kawciyńsklm. W pólłrednle) Majewski 
zdobył p-kty w.o. wobec nadwagi Tnęsow 
sklego. W źrednle) Kolczyński wygrat 
przez t. k. o. w I starciu z* Szcz*piń- 
sklm. W ciężkiej Szymura wygrał przez 
dyskwalifikację Jaskóły w II starciu.

MISTRZOSTPA , grupowe, które 
miały zdecydować o składzie I i 

II Ligi bokserskiej są już prawe zakoń­
czone. Prawie, bo chociaż do rozegra­
nia pozostała jeszcze jedna runda, to 
jednak już jest wiadomo ze 100 procen­
tową petonością kto wejdzie do I Ligi, 
a tylko w jednym wypadku na sześć 
nie wyłoniono jeszcze kandydata do II 
Ligi.

P 1 Lidze są już, nawet w wypadku 
przegrania ostatniego meczw'Gedania z 
grupy pierwszej. Gwardia (Gdańsk) z 
grupy drugiej, Zryw — Łódź z grupy 
trzeciej, Batory z grupy czwartej, Gtcar- 
dia — Parszawa z grupy piątej i Zjed- 
noczenie — Bydgoszcz z grupy szóstej.

do II Ligi Lubliniance, tak, że Samorzą­
dowiec stoi przed zagadnieniem wygrać, 
bądź wrócić do kl. A.

Do klasy A wracają: Samorządowiec
lub Lubłinianka, Odra,
Cracovia i 
piętki tej na

Gwardia
Huta Zabrze, 

Rzeszowska. Z
brak szczęścia może się

Wiesław Racimerek

Awans do II Ligi wywalczyły 
następujące zespoły:

sobie

ur 
w 
to

grupie l Parta. Poznań, 
grupie II ZZK Poznań, 
grupie Itl Pafawag Prócław, 
grupie IV Radomiak, 
grupie V Płókniarz Łódź.

IF grupie szóstej sytuacje nie jest
jeszcze wyjaśniona. Lubłinianka i Samo­
rządowiec mają po dwa punkty, przy 
czym Lubłinianka może się pochwalić 
znacznie lepszym stosunkiem zwycięstw. 
O wejściu do H Ligi zadecyduje bezpo­
średnie spotkanie obu wspomnianych 
zespołów. Odbędzie się ono we Prado- 
wiu, a z« tym większe szanse mają jed­
nak gospodarze, którzy zresztą pokonali 
już Lubliniankę 9:7 na jej idasnym 
termie. Ewentualny remis dałby awans

Cracovia pokrzywdzona w Chorzowie
Zbył wysokie zwycięstwo Batorego

CHORZÓW, 23.1. (teł. wt.). Batory w dodatku z kondycją nie było do-
(Chorzów) — Cracori* 11:5. Pięścią- brze, walkę — zdaniem naszym —

przegrał różnicą 1 — 2 pkt.
Drugą niespodzianką była gładka 

eovię 11:5. Wynik ten jest cytrowo , porażka Szczerbowskiego z Ponantą. 
zbyt wysoki, gdyż krakowianie zo-|jak krakowianin stoczył w Radomiu 

stali pokrzywdzeni mylnymi decyzja-1 równorzędną walkę z Czortkicm —

r?e Batorego definitywnie zakwalifi­
kowali się do I Ligi, zwyciężając Cra

mi sędziowskimi w walkach Wszołek trudno sobie wyobrazić, gdyż w Cho-
— Osiecki i Stysiał Sznajder. rzowie lewy prosty zaledwie prze-
Właściwszym byłby rezultat 9 7, to ciętnego pięściarza, jakim jest Po-
jest taki, jak w pierwszym 'meczu w nanta, wystarczył na obnażenie rz*- 
Krakowie. Wszołek zasłużył eona)- ■ ćzywiśtyćl: umiejętności krakowii- 
mnisj na remis, -gdy w walce .Stysiał—1........
Sznajder przyznanie remisu było u- 
kłonem sędziów w stronę widowni, 
gdyż ślązak walkę tę min:maln’e 
przegrał.

nta*. ■ .........

WYNIKI TECHNICZNE:

SZNAJDER WYPADŁ

Mecz był na słabym 
ko pojedynek Stysiał 
wyrastał ponad jego

SŁABO

poziomie, tyl- 
— Sznajder 
przeciętność.

Krakowaniu taktycznie doskonale 
rozwiązał walkę. Atakował z dosko-
ków, unikając groźnych ciosów Ślą-

musza — po wyrównaniu wir. 
walka toczyła się cały czas na dy­
stans, drugą wygrywa nieznaczni* 
Osiecki. W trzeciej chorzowianin za­
czyna „pływać”, oddając a grubą 
nadwyżką zarobione poprzedn;o 
punkty Wszołkowi. Sędziowie przy-
znają jednak 
ninowi.

Kogucia —

zwycięstwo chorzowta-

pierwsze starcie wygry
żaka, dzięki doskonałej pracy nóg i j wa Reichert. W drugim wyraźnie
dużej
była

szybkości. Siła jego ciosów nie
mniejsza, niż u Sznajdra, a w

nielicznych zwarciach również mu nie 
ustępował. W drugiej rundzie kilka 
ciosów wstrza.sneło Ślązakiem, który 
zakończył ją groggy, przegrywając ją

słabnie, oddając inicjatywę Leji, któ I 
ry w trzeciej rundzie przeważa już 
bezapelacyjnie, rzucając go w pew-

wysoko na punkty. Sznajder na tle
Sześciobój atletyczny

, .. - - _ wpunu ud piuiKiy. ozuEijucr no ue । V* t ■ •
cie luki i dokąd n:e trafił. Wkrótce niezwykle szybkiego Stysiała wypadł I SySlCIRU I yOaSSnSnlC^O 
potem drugi cios i Szczapiński zrozu bardzo słabo, Walczył jednostronni*,

Paliki Iw. Atletyczny wznawia w tym 
•ezonle ezaiclebńj atletyczny eparly na 
łysienie PylleslAsklego. W eklad 4-boJu 
wchodzą następujące konkurencje: kula 
(7,25 kg), w dal, 5.K0 m, podnoszenie

miął, że na rewanż jeszcze za wcze- polując na ciosy. Spóźniał się jednak 
śnie. Odszedł więc do rogu, podda- z jego wyprowadzaniem, pozwalając 
jąc się. się wyprzedzać krakowianinowi, a źe

Skalecki rzucił rękawicę
swym najgroźniejszym konkurentom

odważnika 25 kg jednorąez 
ręką, dźwiganie ciężarów 
ręcz), walki gtecke-rsymikle 
przerwy).

prawą I lewą 
(podrzut obu- 
(18 minut bez

SZCZECIN, 23.1 (Tcl. wł.). W czwar­
tek 27 bm. w Szczecinie odbędą się 
pierwsze zawody z cyklu tzw. czwartków 
(bokserskich. Organizatorem jest ZZK 
Pionier, który wystawia 8 zawodników. 
Prócz zawodników gospodarzy wezmą 
udział bokserzy ŻKS, Pocztowca i 
Szlormu.

W ramach „czwartków bokserskich”

pięśriarz Odry, Skalecki rzuci) wczwa-
nie Ratajakowi i Sadowskiemu.

Towftrzyskie spotkanie bokserskie 
między HCF (Poznań) a Sztormem 
kończyło się niespodziewanym dość

po­
za- 

wy-
sokim zwycięstwem go-podarzy 11:5.

Wyniki: w muszej Kaczmarek (S) 
uzyskał remis z Frączkowiakiem, w ko-

PZA zatwierdził regulamin rekordów w 
dźwiganiu odważnika 52 kg w rwaniu Jad- 
norąez prawą 1 lewę ręką.

Wprowadzenie de 5-boJu i utwierdzenie 
regulaminu rekordu w dźwiganiu odważni­
ków ma na celu popularyzacją taj kon­
kurencji. Wszystkie kluby w Polsce zao­
patrzą- - w komplet odważników waglt 
17,1 — 25 1 82 kg. Odważniki te ogólnej 
wagi 17 tonn nfundowal OUKF.

Jui 32:0!
prowadzq bokserzy ZSRR 

w walce z Finami

guricj Burak 
w piórkowej 
Wożniakiem, 
spotkania: w 
słabej walce

(S) przegrał z Balcerem, 
Kapuściński (S) wygrał z 
w lekkiej rozegrano dwa 
I-ym Degórski (HCP) po 
wygrał z Walterem, a w

Mistrzostwa Belski w elątkoałlelyeo od­
będą slą 26 I 27 lutego w Katowicach.. W 
celu umasowionla aportu alletyecnego PZA 
dopuszcza do mistrzostw po 2 sawodni- 
ków z okręgów w każdej kategorii za­
równo do zapasów, Jak I do dźwigania 
ciężarów. Zgłoszenia prsyjmuje do 15 lu­
tego prezes PZA, Wacław Ziółkowski, 
Warszawa, Nowogrodzka «.

Il-im Sadowski (S) wypunktował Ko­
minka, W półśredniej Sochal (S) po
dramatycznej walce wygrał

DRUGIE spotkanie na ringu ropre-: sklego, ale w Warszawie przegrał z 
zentacji Związków Zawodowych | Antkicwiczom — wygra! z Plispą, W 
ZSRR 1 Finlandii w Moskwie przy-! !ckk’ej Mesjan wygra! z LemeKlm. 

niceło nowy sukces bokserom radziec [ W półśredniej Czudinow

kim. Ósemka radziecka, startująca w Nissinenem. Do średniej 
odmiennym składzie, niż w czasie | Szczerbakow (zwycięzca 
pierwszego meczu — wygrała znów Chychly) i znokautował 
lód). i Suomlnena. W półciężkiej

wygrał z 
awansował 
Olejnika i 
w I-ej r. 

Turjia zno

fkim, w 
Ambroż 
Ambroż, 
kantował 
biaka.

Adziń-
średniej ładna walkf stoczyli 
(S) z Ratyń-kim. Wygrał 

w półciężkiej Malik (S) ino- 
w 2 r. mało odpornego Kn­

PZA zatwierdził następujących zawodni­
ków na instruktorów w atletyce: Cz. Bo- 
rojsza, St. Rada (Warszawa), F. Rejnlak 
(Więcław) i st. Wożniak (Lódi). -

PIERWSZE PUNKTY 
ŻYRARDOWIANKI 

Żyrardowlanka zdobyła pierwsze 
punkty w mistrzostwach B kl. WOZB,

dwa 
iwy-

W muszej dobrze nam znany Sega- kantował Renkkego. W ciężkiej wal- 
łowicz, zwycięzca Stasiaka J Grzy- czył znany w Polsce Valima (wygra! 
wocza, znokautwał w 2 r. Quista. z Kcikowslrm, ale zdeklasował go' 
.W koguciej Aristagow wypunktował Białkowski). Fin po kilku ciosach 
Rinkinena. W pórkowej Kniaziew, podda! się Korolewowi. i
który w Pradze rozgromił Leczkow- I

Mecz o mistrzostwo B kl. pomiędzy 
Pocztowcem a Odrę II wygrał Poczto­
wiec 10:4.

ZZK ..Błękitni" Stargard otrzymał naga- 
ą od OZB ta nledopllnowenls startu 

zawodnika wagi muszej — Zdzlew- 
nickicgo, wyznaczonego na mecz Szcze­
cin — Poznań.

ciężając zespól warszawskiego SKS-u 9:5.
Wyniki (w kolejności wag, na pierwszym 

miejscu zawodnicy żytardowlanki):
Rubik przegra! z Tobolczyklem, Kowal­

ski pokonał przez k. o. w 1 r. Karzyń- 
skiego, Kamiński przegrał przez k. o. w 
2 r. ze Slaronlem, Sieć wygrał przez k. o. 
w 1 r. z Przoplórklewlczem, Budzyński 
zremisował z Kupcem, Sleezczyk zdobył 
punkty dzięki dyskwalifikacji Gwunewicza 
w 2 r. Gwiazda (Żyr.) wygrał w. o. t bra­
ku przeciwnika. Oba kluby nie posiadały 
wagi ciężkiej.

skarżyć tylko Cracovia, która mimo do 
brej postawy trafiła na silną grupę i 
musiała odpaść. Pozostałe drużyny były 
o kłasę gorsze od przeciwników.

8 lutego rozegra się ostatni akt walk 
o Ligę, akt, który nie zmieni jednak 
układu tabel. P dniu tym spotkają się: 
Odra — Gedania, Huta Zabrze — Zryw 
Łódź, Cracovia — Radomiak, Gwardia 
P-wa — Gwardia Rzeszów i,Samorzą­
dowiec — Lubłinianka.

A oto obecny układ w poszczegól­
nych grupach:

ORUPA I-SZA

epotk. pkt. st. zwyc.
t) Gadania S i 52:1«
2) Warta 4 4 54:28
S) Odra S • 12:54

GRUPA III-CIA

1) Zryw, Łódź 8 B 31:17
2) Pafawag 4 4 27:53
5) Huta Zabrze 5 1 28:28

GRUPA IV-TA

1) Batory 4 7 48:24
1) Radaml.k S S n:U
5) Cracovia S B 11:3*

GRUPA V-TA
1) Gwardia, W-wa 1 4 3t:1B
2) Włókniarz 4 4 38:34
8) Gwardia, Rzeszów s a 12:M

GRUPA tn-TA
1) Zjednoczenia 4 4 tt:22
2) lubłinianka 1 2 23:28
8) Samorządowiec > 2 18:18

nym momencie na deski do „T‘. Wy- 
grywa na punkty Leja.

Piórkowa — W połowie pierwsze­
go starcia Bazarnik trafia przy li­
nach w żołądek Lisika, poprawiając 
uderzenie — po komendzie „Puść!"— 
sierpem w szczękę. Wygrywa przez 
k. o. Bazarnik.

SZCZERBOWSKI POKONANY

Lekka — Ponanta stopuje przez 
pierwsze dwa..starcia zapędy Szczer­
bowskiego lewym prostym, punktując 
chaotycznie walczącego - krakowiani­
na. W trzecim starciu Szczerbowski 
walczy „na całego" — (Ponanta krwa 
wij, jednak nie wystarcza' to mu na­
wet na remis. Wygrywa Ponanta.

PółŚrednia — przez wszystkie 3 
rundy Stysiał jest w defensywie, ata­
kując tylko z doskoków powolnego 
Sznajdrś, nie dając mu okazji ńa wy 
puszczenie jego prawej. Wynik rerti- 
sowy krzywdzi krakowianina.

Średnia — po brzydkiej i nieczystej 
walce, w której krakowianin Rapacz 
otrzymał dwa upomnienia za trzyma­
nie, zwyciężył wysoko Nowara.

Półciężka — Kolonko (B) zmusił 
do poddania się w 3 r. Bereżńickie- 
go, przy czym obaj otrzymali upom­
nienia za nieczystą -walkę.

Ciężka — b. zawodnik lwowskiej 
Lechii, Baranowski — po słabej wal­
ce przegrał przez k. o. w drugim 
starciu z Kopczyki cm, mimo, że w 1 
r miał krakowianina do „8" na de-

Szczecin szyknie dli 
do meczu z Łodzią

Roda (Skra) — najlepszy „kogut" Szcze­
cina — ukończył okres 3-miesięcznej dy­
skwalifikacji, nałożonej na niego przęz 
macierzysty klub za odmowę brania udzia­
łu w meczach. Został on przez OZB wy­
znaczony jako rezerwowy do reprezentacji 
Szczecina przeciw Łodzi.

Skład Szczecina na mecz z Łodzią w dn. 
2 lutego wyglądać będzie następująco: 
tsemczyk, Wierzbicki, Możdżyńśkl, Sadów-, 
ski, Zasztoft, Ambroż, Wierzbowicz, Jan*- 
tek. W składzie znalazło się tylko 2 za­
wodników ze .Szczecina. Kapitanat związ­
kowy nie brał pod uwagę bokserów Odry, 
która ma ciężki maci o wejście do Ligi z 
Gedanię w dniu 6 lutego w Szczecinie.

Dwaj reprezentanci 
ski I Leśniewski (obaj 
będą pauzować przez 
wodu kontuzji rąk.

Szczecina Ryszków 
Gwardia — Słupsk) 
4 tygodnie z po-

Pocztowiec — Szczecin uzyskał dobrego 
zawodnika pólirednlej — Kowalczyka, któ­
ry wygrał wszystkie swoje dotychczasowe 
starty w Szczecinie. Może Kowalczyk wy­
pełni lukę w tej kategorii, jaka powstała 
ostatnio w reprezentacji Szczecina. Ma on 
na to wszelkie dane w najbliższym czasie.

skaćh.
Sędzia 

znań) nie 
wali: red.

ringowy, Masłowski (Po­
miał swego dnia, 
Dali i Łukomski z

wy oraz Frajdenberg (Wr).

Punkto-
Warsza-

J. Z.

Zmiany 
w Zarządzie PZB

W łonie zarządu PZB zaszły pewne 
zmiany. Prezes sportowy Bielewicz 
ustąpił, ponieważ mieszkając stale w 
Poznaniu nie mógł poświęcić dosta­
tecznej ilości czasu dla pracy w Za­
rządzie. Jego miejsce zajął Roman 
Welt, który dotychczas był referen­
tem spraW zagranicznych. Referat 
ten objął p. Wolin. Wiceprezesem or­
ganizacyjnym będzie kp. Lempart, a 
gospodarzem p. Dąbrowski.

P. Bielewicz pozostanie w Zarzą­
dzie jako prezes honorowy.

Częstochowa pokonała
bokserów Gedanii

CZĘSTOCIIOWA, 23.1 (Tel wł). 
Pierwszy występ Gedanii w ringu czę­
stochowskim zakończył się jej zwycię­
stwem nad Wartę 12:4, pomimo, iż 
gdańszczanie wystąpili bez Antkićwicza 
i Chychly. Olimpijczyk jeszcze nie wy-
leczył się po kontuzji odniesionej w 
Poznaniu,

W muszej Soczewiński (G) pokonał 
wysoko Molendę, który okazał wpraw­
dzie ambicję, ale zarazem i braki tech­
niczne. W koguciej Klein (G) znokau­
tował w drugim starciu Prymusa,

Pierwsze punkty dla Warty zdobył

Stochowie, spotykając się z reprezenta­
cją miastu, zasiloną Kubickim II ze 
Zrywu kieleckiego. Tym razem gdańsz­
czanie opuścili ring z porażką 6:10.

Spotkanie rozpoczęło się od zwycię­
stwa Zwierzchlejskiego nad Soczcwiń- 
skini. Po 1 r. wyrównanej częstochowia 
nin przystąpił do natarcia i dzięki zdo­
byciu przewagi pokonał przeciwnika. W 
następnej walce Klein wyrównał stan 
meczu, wygrywając wysoko ze Sutinge-

Kapitański, odnosząc zwycięstwo 
Berendtem. Dobrą formą zabłysnął 
dy, który posiadał dużą przewagę 
Zielińskim, posiał go kilkakrotnie

nad 
Chu 
nad

na
deski i wygrał pewnie. W półśredniej 
Musial (G) odniósł łatwe zwycięstwo 
nad Maciejewskim. Wysokie zwycięstwo 
punktowe uzyskał w1, średniej Rajski 
(G), bijąc słabego Modrasiakn. W pół­
ciężkiej Dolecki (G) zdobył punkty 
W. o. z braku przeciwnika. W ciężkiej 
Białkowski (G) znokautował już w 
pierwszym starciu śzutkowskiego.

CZĘSTOCHOWA, 23.1 (Tel. wl.). 
Gedania walczyła po r«z drugi w Czę-

lem. W piórkowej prowadzenie, dla Czę 
stochowy zdobył Delangicwicz, który 
wygrał wysoko z Berendtem.

W lekkiej Chudego zastąpił Malik, 
jednakże bez powodzenia, gdyż gdańsz- 
czanin był o klasę lepszy i wygrał w 2 
starciu przez t. k. o. Najdramatyczniej- 
szę walką było spotkanie pomiędzy 
Trzepizurem (Cz.) a Musiałem. Po 
dwóch rundach wyrównanych Trzepizur 
zdobył przewagę w 3 r. i wygrał. W 
średniej Berg (Cz.) pokonał nieznacz­
nie Rajskiego Była to jedna z mniej 
ciekawych walk meczu. Kubicki II po- 
siadał przez dwie rundy przewagę nad 
Doleckim, zwyciężając go przez t. k. 0. 
w trzecim starciu. W ciężkiej Białkow- 
ski (G) zdobył w. o. g powodu braku 

przeciwnika. (Ga)
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Zjednoczenie awansuje do I-ej Ligi
Pomorzanie bijq Samorządowca 14: 2

BYDGOSZCZ, 23.1 (Teł. wl.). Zjed-1 nowski i Chyła, nieźle — Gnat i Sos-
noczenie — Samorzą­
dowiec 12:4. Mistrz 
Pomorza — Zjedno-
czmie 
wał się

zukwalifiko-

do I Ligi,

nowski. Wikliński walczył bojaźliw-ie, 
lecz rozsądnie. Kruża gonił cały czas 
przeciwnika i nie mógł sobie z nim po­
radzić.

ostatecznie 
, zdobywa-

rozegranych spotkaniach
6 pkt.

Kierownictwo Samorządowca ułożyło 
zasadniczo plan walki niezbyt korzyst­
nie — niepotrzebnie przesunęło Barba- 
rylca do ciężkiej, a Ciećwierza do pół­
ciężkiej. Należało raczej Żurawskiego 
wystawić w koguciej, a w muszej Dyla- 
ka. Kurowski II w ogóle nie walczył, a 
unikał walki przez w«zystkie 3 starcia. 
Robił wrażenie jak gdyby chriał jedy­
nie przetrzymać walkę i przegrać na 
punkty.

Z miejscowych dobrze wypadli Bara-

Sumując przebieg wszystkich walk, 
należy stwierdzić, że Zjednoczenie wy­
grało zasłużenie, jednakże za wysoko. 
Miejscowi byli dobrze usposobieni, w 
niektórych wypadkach pomagał im sil­
ny doping własnej publiczności. Goście 
jako całość zaprezentowali się dobrze
kondycyjnie i fizycznie — brak im 
nak techniki i myśli w ringu.

Trybunał sędziowski w składzie:

jed-

Mi-
siorny (Pozn.), Iruszko (Gd.), Racięcki 
(Ł) wywiązał się z zadania dobrze. Je-
dyna ewentualna pomyłka — to wynik napomnienia za

Wyniki (na I m. Samorządowiec): W 
muszej walczący z lewej pozycji Żuraw 
ski przeważa od pierwszej chwili rad 
Kłobukowskim, zdobywając punkty le­
wę. Na początku 2 r. po przypadkowym 
ciosie wrocławianin znalazł się na de­
skach, ale wstaje i przechodzi do gene- 
ralnego natarcia, po którym sędzia rin­
gowy słusznie w połowie 3 starcia 
przerwał nierówną walkę. W teu sposób 
jedyne 2 pkt. zdobył Samorządowiec 
przez t. k. o.

W koguciej goście wystawili mistrza 
I Kroku — Dylaka, który walczył de­
speracko przeciw Kowalewskiemu. Li­
czył jedynie na ewentualny przypadko. 
wy cios. Pozwolił się dwukrotnie liczyć 
do „8“ i to na sojąco. Otrzymał dwa

w lekkiej. Sędzia ringowy Kubik 
(Szcz.) sędziował wzorowo.

nieczystą walkę i

jaźliwie, zdobywał jednakże lewymi 
prostymi potrzebne do zwycięstwa 
punkty. Wygrał Wikliński.

W średniej zawiódł Horboń, który 
poza ładną sylwetką, nic nie pokazał, 
przegrał zasłużenie z Sosnowskim po 
nieciekawej walce.

W półciężkiej dużo wyższy i dys­
ponujący korzystniejszym zasięgiem 
ramion Ciećwierz nie był groźnym 
przeciwnikiem dla Gnata, który za­
wsze w odpowiedniej chwili znalazł 
lukę dla zadania ciosu i zwyciężył 
przekonywująco na punkty.

W ciężkiej Barbarewicz 'spotkał w 
Chyle przeciwnika dużo silniejszego 
i mimo agresji znalazł się dwukrot­
nie na deskach i przegrał przez t. 
k. o. (w)

Kolczyński skarży się, że nie ma ostat­
nio klasowych przeciwników, a s tymi, 
z którymi los każę mu się zmierzyć, 
wygrywa zbyt szybko. Powodzenia, nie 
upajają jednak i na zdjęciu widzimy , 
Kolkę, jak z wielkim animuszem ćwi­

czy z gruszką bokserską .
Foto Franckowiak — APT

Rekordowa ilość widzów
na meczu P.ifawag — Huta Zabrze 9:7

końcu sędzia odesłał go do rogu pod ko 
nieć 3 starcia. Zwyciężył przez t. k. o. 
Kowalewski.

Walkę w piórkowej pomiędzy Ku­
rowskim II a Krużą można nazwać 
zabawą kota z myszką. Wrocławia­
nin od pierwszej chwili ucieka 1 sta­
ra się unikać styczności z przeciw-

Gdy panny dajq kosze
WROCŁAW, 23. 1. 

hasłem „być albo nie
(Tel. wł.) Pod [ 
być" w Lidze

bokserskiej odbywał się mecz Pafa- 
wagu z Hutą Zabrze. Zawody wywo­
łały wielkie zainteresowanie i zgro­
madziły w hali Ludowej rekordową 
ilość 10.000 widzów! Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem Pafawa- 
gu 9:7. W muszej Faska wygrał z 
Lorenczykiem; w koguciej Czajkow-

wagę nad Stołtnym. W lekkiej Pieg­
za początkowo był zupełnie równo­
rzędnym przeciwnikiem, w następ­
nych fazach górował jednak Szcze­
pan. Tuż przed końcowym gongiem 
Piegza trafił bardzo slipie Szczepana, 
ale to nie zmieniło już wyniku. W 
półciężkiej Krupiński walczył począt 
kowo słabo, nie mogąc sobie pora­
dzić z odwrotną pozycją Famulickie-

nikiem. Otrzymuje za to dwa 
nienia, przetrzymuje jednakże 
i przegrywa na punkty.

W przeciwieństwie do walki

upom- 
walkę

w piór
G

skl pokonał Stołtnego; w piórkowej 'go. W ciężkiej Pajdowski szedł przez 
Popowski przegrał w 2 r. przez t. ! wszystkie starcia na wymianę cio­

kowej, było spotkanie w lekkiej po­
między Walugą a Baranowskim, któ­
re było najładniejszym spotkaniem 
meczu. Obaj zawodnicy walczyli fair, 
dysponowali silnym ciosem, pokazali 
ładną pracę nóg, wychodzili dobrze 
ze zwarć, zyskując sobie ogólny po­
klask licznej widowni. Baranowski

a Szłam wpadł w smoczą jamę
DYBY babka moja przeczytała'że prezes LKS-u, brodzący w dzień i „ma powodzenie". Oprócz bokserów, 
w „gazecie", że panna Lapta- । Sylwestrowy po „chlapie" krakow-^koszykarzy i siatkarzy ćwiczy.,'tu 

siówna „dała 50 koszy", to pomyślą- . skiej, stanął zdumiony wieczorem i młodzież szkolna i coraz liczniejsze 
łaby sobie: „cóżto za urodziwa i po- | przed zdatnym do gry lodowiskiem ^zastępy gimnastyków i gimnastyczek 

' ’ " ~ ' pokażcie :ai z Kurkówną i Skirlińską na czele.—sażna panna być musi! „Dawanie 
koszy" przywiodłoby babci na pa­
mięć: karnawał, kuligi i siarczyste

i zawołał w uniesieniu.
człowieka, co dokazał tej sztuki?" ] Późnym wieczorem zbierają się tu

k. o. z Matlochem; w lekkiej Szcze­
pan pokonał Piegzę; w półśredniej 
Dziubiński zremisował z Pałką; w 
średniej Polańczyka pokonał Galie; 
w półciężkiej Krupiński zremisował 
z Famulickim; w ciężkiej Pajdowski 
zremisował z Hofferkiem.

Drużyna Pafawagu wygrała, prze­
de wszystkim dlatego, że była lepiej 
przygotowana. W tym meczu ner­
wów zwyciężyli zawodnicy, którzy 
walczyli spokojniej i konsekwentnie 
punktowali przeciwnika.

Z 18 pięściarzy, którzy przewinęli 
Blf prMż ring, klasą dla siebift był 
Mątlochs W -drużynie górnpślązaków 
źawiódT przede* wsżyśtklńf Fajka, rffe* 
zadowolił Hofferek. Faska konse­
kwentnie punktował przez wszystkie 
starcia. Czajkowski miał trudną prze

Wisła-Garbarnia 10:6
KRAKÓW, 23.1 (Tel. *1.). Wiała 

barnia 10:6.
Poziom towarzyskiego meczu 

iklogo dwóch lokalnych rywali 
by. Młodzi zawodnicy Garbarni:

Gar-

bokser- 
byt sła- 
Gaudyn

I Waśko nie spełnili pokładanych nadzie’, 
pierwszy przegrywając przez k. o. z Gier- 
gielem, drugi ulegając na punkty Kaletce 
Najbardziej żywą walkę stoczył b. bokser 
Wisły — Chlibkiewlcz z Matulą, a rekor­
dzista stoczonych walk, trener Garbhrni— 
Pieniążek (Groble) przysporzył w tym me­
czu Garbarni 2 punkty, starczając zwycię­
ską walkę z Rysiem.

Wyniki techniczne (na I miejscu bokse­
rzy Wisły): musza — Wojtuiiak1 wygrał z 
Czajkowskim, kogucia — Giergiel znokau­
tował w drugim starciu Gaudyna, piórko­
wa — Gromada zmusi! Surówkę do pod­
dania się już po 1 r„ lekka — Jaszczyń­
ski przegrał przez k. o. w 3 r. z Kosajdą, 
pólśrednia I — Kaletka pokonał Waśkę, 
pólśrednia II — Majerski przegrał z Cho-
dorowskim, średnia — Matula zwyciężył
przez t. k. o. (rozcięcie luku brwiowego) 
w 3 r. Chlibklewlcza, ciężka — Ryś uległ 
Pieniążkowi.

BAŁTYK (SZCZECIN) — SHIU (GNIEZNO)

SZCZECIN. Rewanżowe spotkanie bokser­
skie, rozegrane w Koszalinie międiy Bał­
tykiem a Stellą z Gniezna, zakończyło się 
wysokim zwycięstwem gospodarzy- 12:4.

W muszej I — Boguta (B) zwycięży! Gó- 
raczewsklego; w muszej II — Graczyk il 
(B) przegra! z Zabłockim; w koguciej — 
Jankowski (B,) znokautował Kraśniewsklo- 
go; w lekkiej — Graczyk I (B) zwyciężył 
Domagalskiego; w półśredniej — Mariam 
(B) poddał sję Wesołowskiemu I; w śred­
niej — Zdrojewski (B) wypunktował Weso­
łowskiego II; w półciężkiej — Wierzbo- 
wlcz (B) zmusił do poddania się Sielaw- 
skiego; ciężkiej — Janasek (B) zwy­
cięży! Olejniczaka.

ZZK — BAILDON (KATOWICE) 1:1
W Katowicach 

mecz, bokserski
odbył sie

między ósemkami

sów z Hofferkiem, będąc w sumie zu­
pełnie równorzędnym przeciwnikiem.

W meczach o mistrzostwo kl. B 
Gwardia Jawor pokonała Budowla­
nych 9:7, a Atom ze Świdnicy wy­
grał z rezerwą. • Pafawagu 12:4.

po jednym z ciosów 
chwilę na deskach, 
upomnienie, tak że 
zwycięstwo zdziwiło

znalazł się na 
otrzymał jedno 
przyznane mu 
nawet częścio-

wo własną publiczność.
Walka w półśredniej pomiędzy Bo­

guckim a Wiklińskim była już słab­
szą, a wrocławianin polował jedymie 
ńa ciosy. Wikliński walczył zrazu bo-

, , . , , . , . ' „aoslojm panowie sędziowie?' dla za-
. . -4. kiedy nrzed jego oblicze przy- , , . . •■ ■, -zmieniło się , ’ , „ .. , nrawy kondycyjnej, mającej na celu

Iprowadzono szatnego Cracomi, „od- , , . , . ■od ..czasów babci" ł to nie tylko na : .... „ , , „ . i zdobycie odpowiedniej formy od po-powiedzialnego" za tak miły stan : , . . • . .
ziemi, ale i... w „niebie". ’. ... czółku sezonu t... uniemożliwieniaI rzeczy —■ wówczas nie koma z rze- ‘ •1 ' . ewentualnego zarzutu „prasy",-jako-

ameruHańskiego i, , . . ■by sędziowie znajdować sie mogif w

Jakżeż wiele

Gdzież są te siarczyste mrozy, na dem ale wonnego
które z utęsknieniem czekają nasi 
hokeiści? Może „departament pogo­
dy w przestworzach" pogniewał się 
za nieioyzyskanie dwutygodniowego 
mroźnego okresu w grudniu, kiedy 
to był lód a.. nie można było dopro­
sić się o przeciwników i zamknął zi­
mę na trzy spusty. To pewne jednak,

Niemowlęcy okres zakończony
Prace P. Z. B. wchodzą na

— Zamknęliśmy okres niemowlę­
ctwa — teraz prace PZB wchodzą na 
realne tory. Tymi słowami zamknął 
prezes Jędrzejewski zebranie plenum 
Zarządu Związku.

jące' choroby, które da się na pewno 
uleczyć.

DYSKUSJA NAD PIERWSZYM 
KROKIEM

Jak wynikało z 
które usłyszeliśmy 
prezes miał rację.

tych wynurzeń, 
w sali KCZZ — 
Związek Bokser-

Jednak poruszono. również szereg 
spraw doniosłych. Do nich zaliczamy

papierosa ofiarował w dowód uzna­
nia. „Amerykany" znikły obecnie z 
handlu tak jak znikła kilkucentyme­
trowa warstwa śniegu, która w nie? 
dzielę icydawała się wróżyć, że jed­
nak mistrzostłca narciarskie Okręgu 
przewidziane na 21--2.) bm. dojdą 
do skutku. Zgłosiło się do i^ch 173 
zawodników, tymi-zasem zaś* Sucha, 
gdzie miały być rozegrane zmieniła 
się w „mokrąP — a zainteresowanie 
sportami „zimowymi" skupiło się na 
„koszu" i boksie.

Przyjazd Sztama, I-szy krok bok­
serski ’ i kwestia „czy Qracovia wy­
walczy ligę" przyczyniły się do co­
raz żywszego zainteresowania się

wiosennej formie". A w sobotę i w 
niedzielę sala gmachu przy ul. Ma- 

^nifestu Lipcowego nie jest w . stanie 
pomieścić wszystkich chętnych, oglą­
dania zawodów ligi koszykowej i 
równie emocjonujących derbów lokal 
:iych.

ski po -przeniesieniu do Warszawy 
ma już poza sobą pierwszy okres 
prac przygotowawczych. PZB w o- 
kresie tym cementował się i organi­
zował dó dalszych zamierzeń, które 
terąz po Kongresie Zjednoczenia Par 
tli Robotniczych, rozpoczyna już pla­
nowo z całą konselrwencją. PZB mą 
wytyczony cel i wiemy, że do niego 
będzie dążył nieustępliwie i z całą 
energią. Celem tym jest promienio­
wanie. pięściarstwa. Dzisiejszym ha­
słem boksu jest jego umasowienle. — 
A że ten cel zostanie osiągnięty — 
wierzymy. Wierzymy, chociażby po 
oświadczeniu dyr. Zapłatkl, który 
podał do Wiadomości, iż na Śląsku 
istnieje już 14 klubów bokserskich 
na wsi!

Zebranie niedzielne miało na celu 
wysondowanie opinii prezesów wszy­
stkich okręgów bokserskich w Pol­
sce; wysłuchania eh dezyderatów, 
ich żalów, ich ży < ń. Dobrze się sta­
ło, że PZB obrał taką właśnie drogę. 
Bowiem wszyscy przedstawiciele 
sportu bokserskiego mogli jakby w 
towarzyskiej pogawędce wypowie­
dzieć się, co im leży na sercu.

dyskusje „Pierwszym Krokiem".

realne tery
Ż. B, miał swoje słuszne uzasadni-, - . \

. ... . , . . . .; sportem, jaki należał dotychczas donie i jako eksperyment miał byc । ■ \ J
, . . mało popularnych na naszym terenie

wprowadzony po raz pierwszy do, , . . , , , ,... J _ _ i a który obecnie w drodze ku górze
kalendarza P. Z. B. ,. , . , , „ ..zrobił siedmiomilowy krok. Ilosc

Zarząd P. Z. B, napetkał w ^-głoszeń do „Kroku" była imponują- 
dencji bieżącej na wielkie trudno- ca — debiut niekórych zawodników 

-ści w organizacji spotkań między- .nadzwyczajny. Referat sportowy 
narodowych, jak również kalendarz !qkZZ, przemianowany obecnie -,ia

Bowiem troską PZB jest w tej chwili, 
aby zawody dla początkujących słały 
się na prawdę pożyteczne i były kro­
kiem naprzód, a nie krokiem wstecz. 
Zastanawiano się więc czy nie należy 
wprowadzić szeregu ograniczeń dla 
startujących. A więc wg projektu refe­
renta wyszkoleniowego p. Lisowskiego 
— zawodnik musi trenować co naj­
mniej cztery miesiące, aby mógł być 
dopuszczony dn Pierwszego Kroku, a 
zawodnicy występujący winni być se­
lekcjonowani przez członków Wydz. 
Wyszkoleniowego. Tego rodzaju turnie­
je należy organizow-ać dwa razy do ro­
ku w każdym okręgu. Pn turnieju spe­
cjalna komisja ma orzec, czy dany za­
wodnik może nadal już startować w
zawodach. trż będzie musiał po
„obcięciu" cię na egzaminie — powta­
rzać pierwszy krok.

Plenum Zarządu jednak nie przyjęło 
powyższych wniosków, choć Sztam twjer 
dził, że istotnie aby przygotować dobrze
zawodnika Pierwszego Kroku —
na to potrzeba okresu czterech mie­
sięcy.

NOKAUTY „ŻOŁĄDKOWE'

został wydstnie obciążony spotka-1Ra^ Kultury Fizyczr.cj i Sportu 
ntamt drużynowymi o wejście do I wspólnie z okręgową/m Związkiem 
i II Ligi. Bokserskim postawiły sobie za cel

Pota tym stoi przed nami obo- < zarejestrowanie w jak najlepszej pa- 
wiązek przygotowania drużyny poi- mięci wyróżniających się „kroki- 
skiej do Mistrzostw Europy w Oslo, stów"i i danie im należytej opieki, 
by podtrzymać ciężko zdobytą dla co w związku z pobytem takiego fa-

Niespodzianki i związane z. nimi 
przegrupowania w tabeli klasy - A 
sprawiły, że na czoło wyszła Krowo­
drza przed Cracouia i YMGA. Naj­
lepszy strzelec Krowodrzy, Spytkow- 
ski, zdołał „uciułać" już 126 pkt.ęi 
wyprzedził groźnego rywala Giergie- 
la z PMS o cały tuzin! d-.dotyćhaM- 
sowego rekordzistę Ludzika' z-Cr~a.cn- 
vii zepch nał na trzecie miejsce. Oczy 
wiście, że Giergiel z Monopolii Śpjry- 
tusoicego (PMS) nie jest identycz­
ny z prawoskrzydłowym- Wisły',., wy­
pominającym podpisanemu na-.^la- 
mach prasy „głośną" Tatrę. Giergiel 
(Wisła) jest instruktorem i jego 
dziełem jest mocna pozycja SKS Pod 
hale w mistrz. Podokręgu. ,

A propos mistrzostw p ~karskwh. 
Oczywiście, że jeszcze daleko do 
nich choćby ze względu ną teren, kt.i
ry uniemożli'. Wiśle rozpoczęcie

boksu polskiego pozycję na Olim­
piadzie w Londynie. Jednocześnie
z nieustalonym jeszcze dokładnym dnych. 
terminem wypłynęła kwestia zawo-

chowca jak Szłam w naszym mie­
ście nie będzie należeć do rzeczy tru-

treningów na boisku pod okiem przy­
byłego z Pragi po trzytygodniowym 
urlopie Kiichynki i przerwał „tereno­
we" treningi Cracovii, prowadzone 
tradycyjnie w Nowy Rok. Mimo to 
łednak, w tabelach następują zmia­
ny. Jak wiadomo Wieczysta po zwę- 

, ryfikowaniu v. o. 3:0 dla siebie prze- 
j granego meczu z Wisłą B objęła pro- 
i wadzenie — a tymczasem Łyko rze- 
I komo nieuprawniony do gry- w rezer- 
; wic miał jednak prawo do gry, gdyż 
■t w ligowej drużynie brał udział w se- 
j zonie 191:8 r, a m istrzowskie mecH 
; rezerwy zaliczone są na seinm 19^8/ 
i 19.':9. Tak więc liderem klasy „A" 
jest nadal prowincjonalny zespół 
Bzczakowianki. . ,

j Stanisław Habzda,'

wędruje. Na zdjęciu widzimy go

dów z Z. S. R, R. w drugiej poło-' 
wie kwietnia (wg. kalendarza 
GUKF).

Racjonalne przeprowadzenie przy 
gotowania do tych zawodów zmu­
sza do zorganizowania obozów tech 
nicznych i szkoleniowych w por^nd 
ku, który jako jedyny możliwy pro­
ponowany jest jak następuje: |

a) 14 — 30 marca I obóz przygo­
towawczy z udziałem 27 zawod­
ników;

b) 19 — 25 kwietnia przed e- 
went, spotkaniem z Z. S. R. R, obóz 
doszkoleniowo - kondycyjny® z u- 
działem 15 zawodników; |
c) 15 maj — 8 czerwiec (do wyja­
zdu do Oslo) obóz przed Mistrzo­
stwami Europy (udział 16 zawód-1 
ników).

Biorac pod uwagę powyższe po­
wody, stawiam wniosek o przeło­
żenie eksperymentalnego systemu 
rozgrywek na rok przyszły oraz 
rozegranie mistrzostw indywidual-

JUNIORZY
OLBRZYMYDyskutowano również, czy nie nale­

żało by znieść okresu czterotygodnio­
wego odpoczynku po nokaucie. Chodzi­
ło specjalnie, aby nic brać pod uwagę 
nokautów tak zw. „żołądkowych". Refe­
rent zdrowia dr- Albrecht wypowiedział 
się. aby okres czterotygodniowy nie zo­
stał zniesiony i jak się zdaje jego glos 
przesądził tę sprawę

W czasie obrad dowiedzieliśmy sie, 
roregrano ■ ...... . . że PZB stanał nrzed poważnenti trud-
ur-adro-o Podatkami. Dowiedzieliśmy się, je> , . ’. T ,\ „• _____ : nosmami jeśli chodzi o terminy. GkSansacią za-1 zdarzały się wypadki, iz zawodnicy’ l . , , , . ,, .

'__ ___________ • j , - - , .i wiadomo, w tym roku miałv się odbvczwycięstwo - walczyli, mając cudze książeczki! .
Urbaniaka!, -__ . . — - j • i po raz pierwsze mistrzostwa indrwidualI h-oHseeskie... Dowiedzieliśmy się o

. . . ... , . ne — rozg-wwanc novem svst-memsierpa iaer «ralami-ia c '

PROSTO Z MOSTU
Sztum

A że tam i ówdzie źle się działo w 
okręgach — mówiono o tym po mę­
sku, nie ukrywając niedociągnięć.— 
Tak więc, dowiedzieliśmy się o żalach 
niektórych okręgów, w których ka-

towarzyski perowanie zawodników stało się plą­
:ą. Dowiedzieliśmy się o obciążaniu

nych według systemu 
wago w terminach od 
włącznie.

dotychczaso-
6 — 9 maja:

na sali treningowej w Krakowie, gdzie 
właśnie instruuje dwu młodych, lecz 

zdolnych bokserów Korony
Foto Francho wiak — A PI

Sztąmowi „wpadło w oko" kilku

(Katowice) i Baildonem. Mecz zakończy! | ^wod6w bokserskich zbyt wielkimi 
slq wynikiem remisowym. :Nie
welk w ciężkiej, natorr.isst 
dwa spotkania w średniej. 1
wodów było błyskawiczne 
przez nokaut w półciężkiej
nad Szczypińskim. ! - ż t , . I ne — rozg^-wa

w muszej - Suszko (B) wygrał P 5™’ ż« w Polsce 3^ «aleawie pięć i * ’
nie-,,, I franlntrAw! 1 'raer i - nOK5erZ

Wyniki 
ze Smoc :kiem, którego sędzia za nieczy-! worków odpowiednich do treningów!
stą walkę zdyskwalifikował w II rundzie, j
w koguciej — Chmiel (B) znokautował w I Dowiedzieliśmy się,

, ,____ , _______:y w puli finałowej, wal
| ezący każdy z każdym). Tego rodzaju 

:, że w Cżęstocho I system wymaga jednak więk=z' ' :,nśei

W KWIETNIU CZY W MAJU

| młodych i utalentowanych zawodni- 
i ków — on zaś sam stał się „bożysz-
I czerń" wszystkich ćwiczących A tych

Niestety, replikuje delegat Pozna-! Ćwiczących jest na prawdę ba.rdzo
nia — p. Magiera — nie manty możno-1 dużo. I z każdym z nich „przerabia" 
ści organizowania mistrzostw w maju, j wietrz z osobna. Młodziutki Gacki z 
ponieważ w lym czasie odbywają się w Korony nie posiada się z radości, ze 

„sparruje ze Bziamem", który z tymnaszym mieście Targi Poznańskie i nie
dysponujemy halę. Prosimy, aby rni- eamym zapałem ćwiczy Pacław-

pierwszym starciu Owctarka; w piórko- brak jest saij j brak trenerów, a i terminów — a tymczasem... 
wej - Borowczyk (B) molowa! w II : taJd obiecuj jak KuWcW |
rundzie Zejaca, w lekkie? — Niedziela (3) • . ___
przegrał z Kubickim, i ryiko gong w tno- • Wóry sam jeszcze wymaga opieki 1 MISTRZOSTWA POLSKI 
clm starciu uratował go od. nokautu: w ^trenera — występuje jako trener je-!
półśredniej — Bienias (B) przegra! przei' z klubów... I P°’hicbajiny co na len temat ikó-
dyskwalitikację z Woźnicą: w średnich .• | w„i05Pk
Bisanc (ZZK) znokau-owai w pierwszym; p0WyżsZych „dolegliwości" boksu j System rozgrywek o tytuły indy- nie możemv się zająć, 
ka; w Ciężkiej - Urbaniak zwyciężył oczywiście nie należy traktować zbyt Widualnych mistrzów Polski uchwa tege tematu w najbliższym czasie.
Szczypińskiego. i zasadniczo. Są to na ogół przemija- | lony na Walnym Zgromadzenia P. 1

stTzos.twa odbyły się 8 — 10 kwietnia. sJcim> Cendrą, Liszką, czy Majew- 
Sprawę ostatecznego ustalenia termi-1 oklm co^ z „asem" Matulą. „Zbijaj, 

nu mistrzostw zajmie śię Zarząd PZB. | — „lewy „blokuj i
W toku zebrania poruszano jeszcze; oddaj" — „w tył i'az i... atomówka"

wicie interesujących tematów, którymi. rażlega się na sali.

POZNAŃ, 23.1 (Teł. wł.). Juniorzy 
Poznania kwalifikują się na obóz. Z po 

■lecenia kapitana sportowego PZPKóbz. 
odbył się w Poznaniu mecz poglądowy 
pomiędzy dwoma teamami juniorów, «e 
lem powołania najlepszych na obóz .wy- ■ 
szkoleniowy w koszykówce. Mew wy­
grał team A 28:15 (15:9). Zdaniemka- 
pitana sportowego Patrzykąta, zawodni­
cy poznańscy przedstawiają doskonały 

j materiał. Na 17 juniorów — 8-miu ma 
। wzrost 1 m 80 cm, a wyszkolenie tech­
niczne jest u nich dość już posunięte.- 
Jako kandydaci na obóz z meern po­
znańskiego wchodzą w rachubę: H. Kle 
wenhagen i Koralus (obaj Wartą), Fća- 
dlerski, Bajęr i Szemis (wszydey' 3JBK 
Poznań) oraz Rtdski (HGP) ‘i JaAeąak 
(ZZK Poznań), > ■ ’

l:'.6rrj
CZWÓRMECZ BOKSERSKI W BYDGOSZCZY

W związku z Jublleuśiejn ,25,-lećią jjtnle-
w tej chwili z uwagi na bruk mir j-ca. każdorazowo. oprócz \ Snirn>'l»tf;6ln j nfa KS ZZK Brda w Bydgoszczy,; klub > ten 

Powrócimy do ‘kiera się dość pcka'ćhlj tłum dr i-iła-\ organizuje czwórmecz bokse^kj j z udfiu- 
\cży i miłośników, sportu bokser. I , X . „ , . ' I SU (Chełmża) I Brdy. Turniej odbędzie

Kazimierz Gryżewiki 0°* i- ogolę sala Woj. u rzędu Air w Bydgoszczy, w dniach 191 20 lutegiBv ■
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!ni, Olszowski
Sekr. Pol. Au. Tonlaowoąo

Trzy odpowiedzi na trzy pytania
na temat programy tenisistów w r. 1949

Nowe władze P.Z.W
1« Hebda kierownikiem

W niedzielą 23 bm. odbyło się Walne I p{su od roku umowa zostanie zreali-1 

punktów tego zebrania, jak I odpowlo-1 c'Mlu lutego leszcze
dzią na wyrażana w .iPrzegtądzla Spor-
towym" wątpliwości Jest żrożć zamie­
szczona poniżej artykułu sokr. gon. PZT 
Inż. J. Olszowskiego, omawlającago pro­
gram sportowy tenisistów w r. 1941. 
Drukujemy ten artykuł w pewnym nle-

najbliższych dniach. W, wodnicy reprezentacyjni, 
: zamierza „P. ZJ gotowania do sezonu na 

T. delegować Hebdę na Riwierę, ce- czym później) będą mieli 
lem zapoznania się z nowoczesnym trzymania formy oraz 
stylem gry i metodami racjonalnego poziomu przez udział w

Tyle, jeśli chodzi o juniorów. Za-' Decyzja wzięcia udziału w Pucharze
obok przy- Davisa, łączy się z przyjęciem na sie 
Riwierze (o bie obowiązku odpowiedniego przy- 
możność u-1 gotowania w reprezentacji. Z uwagi 
podniesienia ; na trudności w sprowadzeniu dobre-
projektowa-

flety skrócie. kwitując Jednak w ten
sposób jeden z punktów porządku 
dziennego odbytego Wolnego Zobrcnlo 
PZT — jak również, przyjmując dla sie­
bie (i opinii sportowej) to wyczerpują­
ce odpowiedzi. Nie rezygnujemy Jednak 
z zabrania Jeszcze głosu, bowiem nie­
które argumenty inż. Ciszewskiego, nio 
przekonały nas cełkowlcle (sg.).

W numerze 105 „Przeglądu Sporto-

treningu. Pobyt ten przewidziany jest i nych dtyóch’ obozach 
na około 4-ch tygodni. trzech na kortach

Brak instruktorów nie pozwoli ;e- otwartych, przewidzianych jako przy-

na hali oraz 
ziemnych —

wego" 7. dn. 13 grudnia 48 r. red. S.
Gostomski wyraz'! obawę, że przesu-, z!lcym

szcze w bieżącym sezonie na pracę 
w terenie na szerszą skalę — rok 
bieżący to częściowe umasowienie 
terenu, a głównie przygotowanie pod 
staw (instruktorów), które mogłyby 
zapewnić pracę systematyczną i peł 
ną w roku przyszłym. Najważniejsze 
więc zadanie szkoleniowe w roku bie

gotowanie do poważniejszych
wodów.

PROGRAM SPORTOWY
Rozpocznę od odpowiedzi na

za-

trzy

zostaje realizowane częi-
nięcie terminu Walnego Zebrania clowo.
P. Z. T. opóźni pracę władz w no- SZKOLENIE JUNIORÓW 
wym sezonie tenisowym. Obawy te W tym celu zorganizowane 
są nieuzasadnione. Zarząd P. Z. T. trzy obozy dla czołowych juniorów

będą

pytania, jakie zadał red. Gostomaki 
we wspomnianym artykule?

1) Czy zgłaszamy się do rozgrywek 
o Puchar Davisa?

Tak. Udział w Pucharze Davisa bę­
dzie jeszcze jednym więcej egzami­
nem dla Skoneckiego, który robi 
postępy z roku na rok. Obok Skonec 

*kiego wystąpi praw 'opodbnie Pią-

go trenera zagranicznego (o czym 
szczegółowo przy odpowiedzi na py­
tanie trzecie) -wyjazd naszych choć­
by 2-ch reprezentantów na Riwierę, 
celem przygotowania się do sezonu, 
eraz zapoznania z nowoczesnym teni 
sem jest nieodzownie konieczny, to­
też Zarząd Związku dołoży wszel­
kich starań, aby wyjazd ten doszedł 
do skutku pod opieką trenera pań-
stwowego Hebdy. Kandydatami 
wyjazd są Skonecki i Piątek.
TRENER ZAGRANICZNY

3. Czy zaangażujemy dobrego 
granicznego trenera?

na

za-

opracował szczegółowy program, uzgo z całej Polski, jeden na hali, a dwa j . , . . . . ’. . j , . .
... -TTTZC • wn J n ' t . ł , » l ru. i . ł । tek’ ,csł ło bow!enl ledyny tenisistadmł go x GUKF i nowe Władze P. n.a kortach otwartych. Obok tych ? « . j . -

Z. T. będą miały zaT zadanie program 
ten wykonać.

Jak program ten wygląda?

SZKOLENIE KADR
Po pierwsze—najistotniejszym i naj 

ważniejszym zagadnieniem w r. 1949 
będzie wyszkolenie kadr instrukto-; 
rów w związku z powyższym P. Z.' 
T. zorganizuje trzy kursy dla 15-tu 
instruktorów, zapewniając wszystkim 
Tkręgcm choćby minimalną obsadę 

trenerów. Pierwszy z obozów odbę-1 
dzic się w lutym br. Obozami tymi 
kierować będzie trener państwowy. ’ 
Kto nim będzie? ,

Zarząd Związku pragnie zaangażo-, 
wać na trenera Józefa Hebdę, na; 
przeszkodzie temu stanęły jednak w] 
ub. reku trudności mieszkaniowe, nie 
do pokonania dla zw’ązku ze wzglę­
dów finansowych. W roku bieżącym ; 
GURF zapewnił P. Z. T., iż sprawę ' 

tę rozw;ążc i przygotowana do pod-

Obok tych T ' . ' --- -
, , , , , , Trzy odpowiedzi — 2

centralnych obozów, przeznaczonych ... . .... ...,, , , «... wsrod naszej czołówki, który
dja wybranych czołowych juniorów ... , , ,.

» ■ D 1 1 • D 7 t t ■ • • *roblc postępy 1 który, przy
z całej Polski, P. Z. T. zobowiąze i . . , . . . * .
t nad mm, będzie mógł osiąrfnąc
doppmoże wszystkim Okręgom w po- «. . „• . i . .

. . tv/TYvzr- i . .J rezultaty. Piątek przenosi sie.rozumieniu z WUKr do organizacji! . , e .
, • nl® oopotu, gdzie

obozow w terenie oraz pracy szko- , ...... ; ny troskliwej opiece
leniowej przez zaopatrzenie w sprzęt, 
delegowanie instmktorów lub trenera

zostanie

może 
pracy 
dobre 
obec- 
odda-

pańslwowego, przysłanie wydaw-
nictw i ewentualnie filmów o znacze­
niu szkoleniowym.

luka.
PUCHAR DA VISA

trenera Korne-

1 2. Odpowiedź na
I łączy się z odpowiedzią na pierwsze.

drugte pytanie

Owa słowa o ping-pongu
Zasady ^ry I najwaldeisze prawidła

W Lublinie zakończono rozgrywki o
indywidualne mistrzostwo Polski w te­
nisie stołowym. Co to za sport? Czy 
wszyscy ^Czytelnicy orientują się na 
czym on polega? Czy znają jego hi-

Na horyzoncie 
puchar Davisa
Francuski dziennik sportowy 

„VEquipe" z dnia 18 bm. poda- 
je, że zgłoszenia do rozgrywek o pu­

char Davisa wpłynęły na razie z na­
stępujących krajów: Afryka Połud­
niowa, Anglia, Dania, Belgia, Chili, 
Grecja, Meksyk, Norwegia, Jugosła­
wia, Szwajcaria, Francja, a więc za­
ledwie 11 państw. Zamknięcie zapi­
sów nastąpiło 2'1 stycznia.

Tenis stolony, dawniej ping-pong, był 
w końcu ubiegłego stulecia grą towa­
rzyską, w którą zabawiali się znudzeni 
dżentelmeni w długich tużurkach, o bro 

■d.ttyeh -ty arzgeh i itiesłyehąnift' pbr.b 
słych spodniach oraz damy ’opięte jak 
w zbroje rycerzy średniowiecznych gor-

grę, a mimo to mogą brać udział w mi­
strzostwach świata i zdobywać rytuly.

Stół jiing ■ pongowy ma 2,74 m dłu­
gości i 1,52 ni szerokości. Ustawiony 
j’cst od ziemi na wysokości 0,76 ni. Stół 
przecięły jest siatką, której wysokość 
wynosi 0,15,5 m. Do gry używa się pi­
łeczki z celuloidu o wadze 2,5 grama.

Na to pytanie raczej należałoby 
odpowiedzieć odmownie. Dlaczego? 
Dobry trener zagraniczny, to koszt 
około 500 dolarów miesięcznie — a 
więc 200.000 zł płatnych w cennych 
dewizach. Czy trener taki jest nam 
nieodzownie konieczny? Raczej nie.

Dlaczego? Jeżeli chodzi o tzw. e- 
kipę reprezentacyjną, to ojtok Sko­
neckiego i Piątka pozostali nasi gra­
cze nie są już w wieku, w którym 
mogliby zrobić większe postępy — 
zaś Skonecki i Piątek na Riwierze 
przy sumiennym treningu pod okiem 
Hebdy będą mogli skorzystać bardzo 
wiele i zapoznając się z metodami 
trcn:ngu w czasie licznych turniejów 
na Lazurowym Wybrzeżu, trening 
ten przeniosą na teren krajowy.

Sprowadzenie trenera, biorąc pod I 
wzgląd tylko tych dwóch zawodni­
ków, jest więc prawie bezcelowe.

No, dobrze — można powiedzieć, 
ale juniorzy? Juniorzy są jeszcze w

W niedzielę 23 bm. odbyło się w 
Warszawie wielogodzinne wal­

ne zebranie Polsldego Związku Ter 
nisowego. Ustępującemu zarządowi 
udzielono absolutorium poczem wy­
brano nowe władze PZT. Wyborów 
tych dokonano pod kątem dokonywa­
nej obecnie reorganizacji naszego 
sportu. Nowy zarząd PZT ukonsty­
tuował się następująco: prezes gen. 
bryg. Jaroszewicz (przedstawiciel 
pionu wojskowego), wiceprezes spor­
towy inż, J. Olszowski, zwiceprezes 
administracyjny kpt. Żmichowski, 
sekretarz dyr. Zawadzki, kierownik 
wyszkoleniowy Józef Hebda (wszy­
scy wymienieni reprezentują Związ­
ki Zawodowe). Do zarządu nadto we 
szli: kpt. Skbolepszy (przedstawi­
ciel pionu Gwardia), po jednym przed 
stawićielu plonu młodzieżowego i 
Zw. Zaw., których personalnie dele­
gują: ZMP i KC Zw. Zaw. oraz pp.: 
Challier, Majewski i Donimlrski. — 
Wśród nich podzielone zostaną w 
najbliższym czasie poszczególne funk 
cje m. in. funkcja kapitana sporto­
wego, która prawdopodobnie pozosta 
nie w rękach p. Challier i funkcja 
kierownika referatu juniorów, którą 
zapewne obsadzi p. Majewski, łącząc 
się ściśle we współpracy z Hebdą.

ba — powiedział p. Józef — i dużo 
trzeba będzie w wyszkoleniu junio-/ 
rów zm enić. Przede wszystkim szybr- 
kość. Jest niedopuszczalne, aby mlo 
dzież ruszała : śię na korcie, jak na 
zwolnionym filmie. A na-to koniecz­
na jest kondycja. A na ’ to potrzebna 
jest gmnastyka i lekkoatletyka. Naj­
pierw'więc te dwie rzeczy, a- potem 
ten’e. A także dużo, dużo . więcej 
dyscypliny.- Naszym juniorom daleko 
jeszcze db klasy, o której myślimy — 
a bardzo niestety blisko do zarozu- 
miałości. (S. G.).

Sensacja!
Polska -prasa sportowa naszpi­

kowana jest artykułami ping­
pongowymi. Artykuły te stały 
się artykułami pierwszej potrze­
by. Sto dwadzieścia sześć wywia­
dów (każdy inny) z wicemistrzem 
świata Ehrlichem były startem 
dla różnych horoskopów, wyntu 
rżeń, przepowiedni, analiz, obli­
czeń, wspomnień, klasyfikacji 
itd. ifd. Cała prasa pisze o obozie 
koncentracyjnym Ehrlićha w 
Oświęcimiu,, o obozie . kondycyj-

Obradom niedzielnym przewodni- 5 nym Ehrliclia na Legii, o naryb- 
ezył poseł A. Olchowicz, na zebraniu I ku, poziomie, sprzęcie i szansach, 
obecni prezes PZT .gen, bryg. Jaro-!o mistrzostwach Polski w Lubli- 
śzewicz, przedstawiciel GUWF mjr. 5 nie i mistrzostwach świata w 
Better oraz delegaci wszystkich- o-1 Sztokh olmie; po prostu zazdrość 
kręgów. ' | brała. Postanowiliśmy też coś na

Ożywioną dyskusję wywołało spra-‘ten temat napisać; zwróciliśmy 
wozdanie ustępującego zarządu. Za-!się zatem odrazu do prezesa PZTS 
bicrali kolejno głos pp.: Olchowicz,! (Polskiego Związku Tenisa Sto- 
Kleiber, Trzeciak (Katowice), Niesłu) łowego), Górskiego. Nazwisko to 
chowski (Sopot), Popławski (Gliwice)znamy doskonale z teatrzyku Sy- 
Bratecki (Zabrze) i Beniowski (Opo- trena.
le)• W, dyskusji tej, jako nieodłączna; 
myśl przewodnia przewiała się stale 
akcentowana ustawicznie konie—mość I

— Czy jest Stefania. Górska?
— A o co chodzi?

popularyzowania tenisa wśród naj-^Htjr
szerszych mas młodzieży, co do tej 
pory wobec wielorakich trudności,

Górska kieruje podobno 
. pongiem.

takim stad'um rozwoju, iż trener
zagraniczny będzie im potrzebny do-

,r przede wszystkim zaś braku sprzętu l.ZEUzic.óvi 
HI nie było w pełni reabzowane. Nowa łowskim.

— Po pierwsze nie ping-pon— 
giem, tylko king-kongiem serc
niewieścich Kazimierzem Paw-

piero w roku przyszłym. W tym ro- 
। ku Hebda, Korneluk- czy Jabłoński 
zupełnie wystarczą do pracy nad ni-

sety.
Zabawa przekształcała 

grę, ustalano coraz to 
i wreszcie po pierwszej 
wej tenis stołowy stał się

się powoli w 
nowe prawidła 
wojnie świato- 
sportem, .ipra-

Australia będzie vr tym roku grać 
w strefie amerykańskiej. W zespole 
australijskim ma zagrać w tym roku 
Bromwich wespół z Sidwcllcm, Brow­
nem i Scdgmancm. Jako rezerwowy 
brany Jest pod uwagę Worthington, 
którego nazwiska na zeszłorocznej 
liście 10-ciu najlepszych w ogóle nic 
ma (feta ta brzmi; Quist, Bromwich. 
SidweH, Sedgman, Brown, Long, Gil- 
christ, Dart, Brodie, Mac Carthie).

dy w roku 1921 wprowadzono po 
pierwszy rakietkę z kauczukiem 
wierzchu, ping - pong upodobnił

Obwód jc] może się wahać między 11,13 
a 12,06 cm. Fprmą ,i. rp.^inia^. rakietek 
jest dotyolna,, ; ...
- Serwis w tenisie, stołowym polega w 
tym, że piłeczka musi najpierw dotknąć 
własnego pola,ka dopiero potem jn-zejść 
na pole przeciwnika. Odbicie natomiast 
musi przerzucić piłkę bezpośrednio na 
pole serwującego. Serwujący ma do dy­
spozycji tylko jedną piłkę. Jeśli zepsuje 
serw, liczy mu się punkt ujemny. Jeśli 
jednak piłeczka dotknie siatki i spad-

mi. Jedynym argumentem, który prze 
mawiałby zdecydowanie za sprowa­
dzeniem trenera zagranicznego je^f, 
ksvesfia-1 wyszkolenia ' iństriiktoł-ów. 1 

ŁtU’istotnie, jeżeli udałoby, się .P. Z. T. 
śda.gna.ć takiego wysoko wykwalifi­
kowanego trenera dla instruktorów 
(który równocześnie trenowałby na­
szą czołówkę i zająłby się kilku zdol 
niejszymi juniorami), to możliwość ta

n(J nie na drugą stronę, serwis można po-

Jeszcze, bardziej do tenisa i stał się grę, 
wymagającą dużego treningu i niemniej 
s.-.cj wprawy.

Ciekawostką ttcnisa stołowego jest 
fakt, że Związek Międzynarodowy nie 
czyni żadnej różnicy między zawodow­
cami i amatorami, tak, jakby problem

Każdy blęd liczy się jako punkt dl"
Serwis zmienia się co 5

ka zostanie wykorzystana.
Z powyższego nie wynika, 

T. odrzuci z góry możliwość 
dzen:a trenera. Jeżeli uda 
na możliwych warunkach

że P. Z. 
sprowa- 
się nam 
finansb-

struktura sportu da niewątpliwie te­
nisowi lepszą pozycję w hierarchii in­
nych dyscyplin, wysunie, go " na czo­
łowe nuejsce w dotychczasowej dni-1 
go, a nawet, powiedzmy otwarcie, 
trzeciorzędnej pozycji — tym bar­
dziej}' iż właśnie1 teh-hiviv^ 
śpbrtowym młbdzićiży do ' tego się 
szczególnie nadajc, może lepiej ni£ 
boks, a napeyno lepiej niż piłka no­
żna.

Na te sprawy kładziono na zebra­
niu silny nacisk, przytaczając fakty L 
przyczyny dotychczasowych zahamo­
wań rozwoju tenisa w Polsce — ćo] 
sądzimy nie będzie już miało obec-|

— A po dnigie‘r
— Po drugie: ping - pongiem 

kieruje Ryszard Górski, który, 
jest podobny do Stefanii Górskiej 
tylko pod względem zewnętrz­
nym. '
''^Idę więc^do, Rys^rda: Górskiej " 

gó, prezesa ping - pdngisiów.
— Czy rAng-pongistom pomo­

gło górskie powietrze?
Górski uśmiecha się z zażeno­

waniem.'
-r- Które miejsce zajmiemy ma 

mistrzostwach śiciata? •
Górski uśmiecha się z rezerwą.
— Cza mamy jakieś ' szanse w

punktów. Aby wygrać seta, należy zdo-
być 21 punktów, 
różnica na korzy:

przyczyni minimalna

si wynosić 2 punkty. W razie
mn- 

no’ci
punktów (np. 29:20) ara sic do chwili.
kiedy jedna stron zdobywa 2 pkt.

nych asów ping - ponga zarabia na ży­
cie występami w kabaretach i muiic- 
hallach, gdzie demonstruję tę właśnie

przewngi (może więc być 22:20, 23:21. 
24:22, 25:23 itd.l. Mistrzostwa rozgry­
wane są tak, jak w teniue w maksimum

Mi^zyBarokowe plany wioślarzy
We wszystkich okręgach

się intensywne 
szych wioślarzy.

nach. W akcji szkoleniowej 
okręgi warszawskich i bydyo

Czołowych naszych wioślarz 
jc w sezonie ki!ka imprez m 
dowych, a m. in. rewanżowy

odbywają | trojkę zarządu stanowi odnowienie ta- 
zimowe na-; boru wioślarskiego, zwłaszcza czwórek 

;kiiidnją się na^nic i ó.-er.u k. GLIKF przychyla się do wnio 
skn zarządu PZTW o sprowadzenie 
c..v ćrck i ósemek najnowszego typu z 
Anglii lub Szwecji. Łodzie zakupione 
zagranicą będą stanowić wzór dla lodzi

pięciu setach, to znaczy, 
musi mieć minimum 3 
nad przeciwnikiem.

Ping-pong jest sportem 
dzięki swej taniości. Do 
Jest stół, siatka, rakietka

sety przewagi

mas, głównie 
gry potrzebny 

i piłeczka.

w basc- 
irzodują

mecz «ze

pod Malmo.

Prasa francuska i wioska, pawirzując

tego typu, których budowę podejmic 
.toczniu wioślarska w Bydgoszczy. Stocz 
nia bydgoska wykonuje już wiosła naj­
nowszego typu dla wszystkich naszycZi 
klubów.

wszystko r. wyjątkiem piłeczki długo­
trwałe. Nic potrzeba myśleć o konser­
wacji, jak nnprzykłsd kortów tenis» 
wych, do rozgrywki wystarczy więkssy 
pokój.

Trzeba jednak pamiętać, że ping-pong 
jest sportem Widziałem przed miru 
tygodn'fini zdjęcie finalistów indjwi- 
dnaln'-,b "mistrzostw Warszawy. Zawod­
nicy w krawatach i kołnierzykach. A 
przecież ping-pong wymaga blyskawicz- 
nych ruchów, jest grą żywą i wyczerpn-

wych sprowadzić dobrego trenera za 
granicznego, to możliwość tę napew- 
no wykorzystamy. Zarząd P, Z. T., 
znając jednak nasze możliwości finan 
sowę i dewizowe, warunki trenerów 
zagranicznych oraz biorąc pod uwa­
gę rozważane argumenty, ' nie chce 
wprowadzić cpinii w błąd, zapewnia­
jąc, że trener taki będzie. Natomiast 
możemy zapewnić, że trener taki zo­
stanie sprowadzony w r. 1950, kiedy 
nasza młodzież po przejściu szkoły 
pod okiem trenerów krajowych bę­
dzie już wymagała opieki rutynowa­
nego instruktora i kiedy zacznie sta­
wiać pierwsze kroki na ar.enie mię­
dzynarodowej.

nie miejsca, tymbardziej, ie tenis'rozgrywkach indy widu anych?
szk&leniowo podlegać ma G. U. K. F.J Górski uśmiecha się melanchó-

Obrady niedzielne dały dużo cie-PU^--
kawego materiału, zasugerowały też] Dziękuję mu za obfity materiał 
pewne wytyczne w pracy nowego za- * sprawozdawczy i zwracam się do
rządu P. Z. T. na r. 1949. Do tematu Ostrza Ehrlichar 
tego postaramy się powrócić Jeszcze] — Kto nC-S ncibije? 
w numerze czwartkowym. Kalenda­
rzy imprez na r. 1949 został zatwier-, 
dzony w brzmieniu, w jakim go po- 
dawaFśmy w numerze z dnia 20 bm. 
Szczególnie nacisk położony ma być 
na szkolenie juniorów, co zasadniczo 
obejmie obecnie Hebda.

Kilka słów, jakie zamieniliśmy na 
ten temat j najbliższe projekty z p. 
Józefem dowodzą, że juniorów czeka' 
poważna praca.

— Dużo rzeczy mi się nie podo-

Wymienia w porządku alfa- 
betyczni/m:

— Anglia, Austria, Czechosło­
wacja. Francja, Szwecja, USA, 
Węgry...

— Zaraz, zaraz, a my kogo na- 
bijemi'?

— My nabijamy na pewno Per
n amburo. Chile. Indian amaroń--
skich. Chińczyków.' Jakutów, Mo-.

Mistrzostwa [uniorów
otwierają wielki sezon narciarski

Serię tegorocznych Ogólnopolskich i Mistrzostw Polski w roku ubiegłym.

naco, Zanzibar i Patagonię. Nie­
stety, wużej wymienione repre­
zentacje nie startują.

Wra-amy do Górskiego
— A. ro prezes sądzi o obozie 

na Lew?
— Dziękuję!
— A jak tam z ivyżywieniem?

do zwycięskiego spotkania Polska — 
Szwecja w r. z., wyraża nadzieję, że wio 
ślarzo tych krajów zmierzą swe siły z 
wioślarzami polskimi na mistrzostwach 
Europy, które odbędą się w drugiej po- 
łowić sierpnia w Amsterdamie.

Zarząd PZTW przewiduje w sezonie 
3 — 4 inceze z załogami zagranicznymi. 
Międzynarodowe mistrzostwa Pol-ki 
mają się odbyć z udziałem CSR i Wę-' 
gier.

W związku z projektowanymi spotka­
niami międzynarodowymi, szczególną

Pod znakiem
krqżka

tCracovla" — „lonl* 3:0 («:0, 1:0, 1:0). 
Powracająca z. Torunia, „Cracovia" roze­
grała w Wałbrzychu towarzyski mecz z 
„lnem", zwyciężając w stosunku 5:0 (1:0, 
1:0, 1:0).

„Wisła" (Kreków) przegrywa w Cieszy­
nie. Mecz hokejowy, rozegrany w Cieszy­
nie między KS Piast a KS Wisła (Kraków), 
zakończył się zwycięstwem zespołu cło- 
szyńsklego w stosunku 13:2 (4:0, 5:1. 4:1).

Ha Śląsku 
Opolskim

Szombierki pozyskały utalentowanego 
środkowego napastnika Sparty Bobrek - 
Plotka.

Na krytych /kortach w Gliwicach odre­
montowana wreszcie została instalacje 
elektryczna, która zniszczona została w 
czasie pożaru.

Sparta Bobrek i Liniarnla Bytom, które 
-ależą do ZZ Metalowców sfuzjonują sie 
pod nazwą ZS Metal Bytom.

Trenerem lekkoatletów Polonii Bytom — 
zortal znany przed wojną zawodnik Kurek 
z AZS Kraków.

Górnik Mikulczyce organizuje sekcje pił­
ki ręcznej, szermierczą i zapaśniczą.

Zapaśnicze mistrzostwa śląska, odbędą 
się 29 i 30 bm. w Bytomiu. Organizatorem 
jest Siła. Do mistrzostw zgłosiło się 86 za­
wodników reprezentujących: Siłę «Mysłowi­
ce, Siłę Bytom, Hutę Pokój, Nowy Bytom, 
Loopolię Opole, ZMP Racibórz, Baildon

jącą, jakże więc musieli się czuć 
towcy, którzy o tytuły walczyli 
watach?

Jednocześnie Tnoglem oglądać 
z mistrzostw innych krajów. '

ei spor 
w kra-

’ zdjęcia 
Tam za­

środnicy występuję w szortach, sporto­
wych koszulkach, a w najgorszym razie 
w długich spodniach tenisowych.

Ping-pong zdobrwa masy w tempie 
Idy-knwirznym. We Francji istnieje 
10.000 klubów sportowych, w USA ża-
rejestrowano ponad 2 miliony 
Turnieje asów wykorzystywane 
nocześnie dla propagandy tego 
wśród mas. Opowiadano mt,

są rów- 
-portu 
że w

Katowice, Gwardię Chorzów i 
czankę.

Zabrstu Klub Motocyklistów, 
Walnym Zebraniu, postanowił 
GZKS Górnik Zabrza (b. p.).

Sicmlanowi-

na odbytym 
wstąpić do

Anglii śriąga się czołowych zawodni- 
ków na tchiieje, które rozgrywane są 
w godzinach wieczornych. Rano jednak 
ci sami zawodnicy- przeprowadzają gry 
pokazowe w szkołach, a w południe, w 
czasie przerwy obiadowej dają pokazy 
robotnikom fabrycznym. To samo moż­
na z powodzeniem urządzać I n nns, 
zresztą, jak wiemy PZTS nosi się z rą. 
miarcm zorganizowania podobnych 
imprez już w najbliższym ctaiie.

międzynarodowych imprez narciarskich 
— otworzę Mistrzostwa Narciarskie 
Juniorów na rok 1949. Odbędą się one 
w Zakopanem w dniach 28.1 — 3.II br- 
przy masowym udziale młodzieży ze 
wszystkich zrzeszeń sportowych.

Po raz pierwszy ujrzymy zawodni­
ków w nowych barwach, reprezentują- 
cych poszczególne piony. Po raz pierw­
szy również przeprowadzona będzie na 
mistrzostwach punktacją zespołowa, 
dla podkreślenia wagi i wartości zbio­
rowego wysiłku, w odróżnieniu od do­
tychczasowej praktyki klubowej popie­
rania jednostek, niewątpliwie uzdolnio­
nych — lecz kosztem ogółu.

Na Walnym Zebraniu PZN w Żako, 
panem na Kalatówkach w dniu 5.9.48 r. 
— przyjęto przez aklamację m. in. wnio 
ski SN ZMP:

1. aby uznać Mistrzostwa Polski Ju­
niorów, jako jeden z t głównych punk­
tów programu sezonu 4?!-19, 2. wprowa­
dzić zespołową punktację w Mistrzo­
stwach Narodowych i Mistrzostwach 
Juniorów we wszystkich klasach kobiet 
I mężczyzn.

Oba wnioski ’ zostały oparte na do­
świadczeniu nabyty w z Robotniczych

Członkowie b- Sekcji Narciarskiej
ZMP startować będę już w barwach 
ZS „Związkowiec". Na tych mistrzo-

Tu wtrąca się Ehrlich:
— Przedstawiłem już swoje 

menu dzienne: śniadanie: ćhleb, 
masło, jpięć jajek, pięć kilo cu­
kru, wędliny, owoce £ ciastka.

stwach nosić będą jeszcze emblematyObiad: zupa, mięso, owoce, slody- 
ZMP-owskie wraz z nazw?, macierzystej \ze, masło, kawa, cukier. Kolacja:
miejscowości. Imłeso, masło, owoce, słodycze...

Szanse z klubów związkowych na za- _ Menu rzeczm,ji§cie „0 
jęcie I miejsca w punktacji zespołowej paziomie mistrzów świata. 
ma ZS „Związkowiec — oparty na i „„ , . '
ZMP-owcach - następnie ZS Kolejarz? “ Własme W to nam G^'

— * I Obóz miał się zacząć w czwar-
. tek; Ale w piątek nie było jesz-

i ZS Górnik. I
W zawodach wezmę udział utalento­

wani narciarze na czele z .Tanem Taj. 
nerem oraz Kryda, Sikora, h-cia Ciesz- 
ler i Pałaszyńscy — Jankowiak i Ogo­
rzałek (czł. ZMP).

KCZZ doceniając zagadnienie szlifo-
wania formy narybku narciarskiego 
organizuje w dniach 25.1 — 10.11. — 
obóz kondycyjny dla 100 członków wszy 
stkich zrzeszeń Zw. Rady Kult. Fis. i 
Sport. Obós poprowadzę najlepsi trene­
rzy PŻN. ' ,

Zb. B.

lań Walczak wylądował Już w USA, 
gdzie zamierza walczyć z najlepszymi 
przeciwnikami. Pobyt Walczaka w Amery­
ce trwać będzie 6 miesięcy.

. cze stołu. A bez stołu, trudno-tre- 

. nować. Na lichym stole mógł grać. 

. tylko Górski z niżej podmsanum 
(obaj nie wejdą to skład d.ry.ży-

. ny reprezentacyjnej). f ślązacy 
, zjawić sie io komplecie (Kaw- 
. czyje, Otręba. Wid^ra). Zawodni- 
, cy odpoczywają. W ^z+^hliolmie 
i nie będzie czasu na. odpoczy- 
. nek. ..:

A teraz kilka-słów „na poważnie"; 
obóz prowadzony Jęst na prawdę wzo 
rowo, zawodnicy cieszą się dbskońa-, 
lą opieka ł wykazuta wyraźna poprą-- 
wę formy, ćo odnosi się zwłaszcza do. 
Gaja, Gayera i ślązaków.

, Józef Prutkowski
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YMCA dzieli los Warty i ZZK
Wisła pozosiaje w Lidze koszykówki

Finisz koszykarek Polonii
zape wnił im zwycięstwa wad AZS 12:11

KRAKÓW, 23.1. (UL wl.). Witta— 
YMCA (Łódź) 38:31 (20:14). Po ostat­
nich sukcesach Wisły nie można już

r.y przeciwnik łodzian ułatwił im za końca, a jedynie tui po przerwie u*
danie, zawodząc kondycyjnie J gra- Kało aię łodzianom wyrównać, a na

mówić o sensacji, że YMCA podzieli­
ła los Warty i ŻZK, przegrywając z 
Wisłą, przy czym dystans wzrósł 
tym razem do 7 pkt. Zwycięstwo to

jąc fatalnie w obronie.

zapewnia Wiślakom pobyt w Lidze

Wisła pod okiem niezawodnych 
„weteranów" Stoka, Szostaka i Arie­
ta, którzy ze względu na zajęcia za­
wodowe nie mogli uczestniczyć w

koszykowe], a łodzianom psuje szyki młodzież spisuje 
w drodze do mistrzowskiego tronu. 
Meczami krakowskimi nie usprawie­
dliwiła YMCA swych wysokich aspi­
racji. Pewne momenty j przebłyski 
wysokiej klasy zaobserwować można

meczach wyjazdowych I-ej rundy —
się doskonale, cze-

bvło jedynie w pierwszej połowie 
meczu przeciw Wiśle i po przerwie 
w meczu z AZS, przy czym niedziel-

go dowodem jest rekord (17 pkt.), 
zdobyty przez Da.browakiego, Pozo­
stałe zdobyli: Stok 8, Ariet i Hegerle 
po 4, Szostak 3, Kowalówka 2. Dla 
YMCA: Dowgird 10, Żyliński 9, Bar­
szczewski 6, Maciejewski 3, Kozłow­
ski 2, Ulatowski 1.

Wisła prowadziła od początku do

3. m przed końcem meczu doprowa­
dzić do stanu 29:30.

Doskonali sędziowie: Szeremeta i 
Pachla zmuszeni byli na skutek prze­
kroczenia „kontyngentów" osobistych 
usunąć z gry Żylińskiego (YMCA) i 
Ko wałówkę (Wisła).

Niespodzianki narciarskie
w misłrzostwach Sielska

WISŁA, 23. 1. (Tel. wł.-) Dwudnio­
we mistrzostwa narciarskie Śląska 
przyniosły niespodziankę w postaci 

- porażki najlepszego dotychczas nar­
ciarza śląskiego A. Wieczorka (zKN 
Szczyrk), który w kombinacji nor­
weskiej zajął dopiero trzecie miejsce, 
przegrywając z Tajnerem i Frosem. 
Zdeprymowany niepowodzeniem, nie 
startował on w sobotę w otwartym 
konkursie skoków.

Duży sukces w biegu na 18 km o- 
siągnął znany długodystansowiec lek 
koatletyczny, Jurzak, który zajął 
drugie miejsce za zwycięzcą Holek- 
są. Po raz pierwszy w programie mi­
strzostw rozegrano, w myśl poleceń 
FIS, bieg płaski kobiet na dystansie 
8 km, w którym zwyciężyła Ryś Mał­
gorzata (Związkowiec) w doskona­
łym czasie 44; 45.

Wyniki:
Bieg 18 km: 1) 3. Holeksa (LKS Barania) 

1:22,27, 2) J. jurzak (S'NPTT Bielsko) 1:23,29, 
3) L. Tajner (SNPTT Watra, Cieszyn), 4) 
Haratyk (LKS Barania) 1:25,10, 5) Wleczo- 
»ek (KN Szczyrk) 1:25,30.

Blefc-pań na 8 km: 1) M. Ryt (Związko- 
Wiec) 44:45, 2) Szczuka (SNPTT Watra, Cle-

Podhalańskie 
mistrzostwa 
narciarzy

ZAKOPANE, 23.1 (Tel. wł.). W ramach 
mistrzostw II okręgu Podhalańskiego od- 
były się dwudniowe zawody w biegu zło­
żonym i w skokach. W sobotę został ro­
zegrany bieg płaski do kombinacji i otwai 
ły. Dały one następujące rezultaty:

Mstczytm:
1) Sitarz Wisła 1:26,51, 2) Fromek Wisła 

1:29,12, 3) Zwijacz 1:30,10, 4) Skupień SN 
PTT, 5) Kubln HKN, 6) Hdly (Wisła).

Kobiety:
Trasa 5 km: 1) Kowalska Wisła 40:35, 2) 

Kobylańska Wisła 41:08, 3) Łukowska Wi­
sła.

Skoki do biegu złażonego: 1) Holy Wisła
Wynikł kombinacji:
1) Hoły Wisła, 2) Krzeptowski Daniel SN 

PTT, 5) Kubin HKN, 6) Holy (Wisła).
Skoki otwarte:

szyn) 59:40, 3) Bulowska (HKN Bielsko) 
1:10,55.

Bieg dziewcząt na 8 km: 1) Cieńciala 
(LKS Barania), 2) Tajnerówna (SNPTT Wa­
tra, Cieszyn), 3) Rabin (LKS Barania).

Bieg na 12 km Juniorów: 1) Hećko (SN 
PTT Watra Cieszyn), 2) Krótki (AKN), 3) 
Blacha (AKN).

Konkurs skoków do kombinacji: 1) L. 
Tajner (SNPTT Watra Cieszyn), 39,5, 37,5, 
47,5, 2) Węgrzynkiewicz (HKM Bielsko) 
40,5, 40,5, 45,5, 3) Raszka (KN Wista) 42,5, 
42, 46, Wieczorek (KN Szczyrk) zajął do­
piero 6 miejsce.

Kombinacja norweska: 1) L. Tajner (SN 
PTT Watra Cieszyn)'nota 449,5, 2) R. Frosz 
(KN Wisła) 433,8, 3) A. Wieczorek (KN 
Szczyrk) 429,5.

Konkurs skoków otwartych — seniorzy; 
1) L. Tajner (SNPTT Watra Cieszyn) skoki 
43 I 44 m, 2) R. Frosz (KN Wisła) 44 i 
44,5, 3) J. Raszka (KN Wisła) 46,5 i 44,5.

Juniorzy: 1) J. Halama — «kok 40,5, 39,5 
2) K. Ryś 38,8 I 37,5 m. (

Utalentowani 
juniorzy narciarstwa

Ma podstawie przeprowadzonych kon­
kursów skoków dla juniorów, śląski okręg 
narciarski zaliczył do najbardziej utalento­
wanych «koczków narciarskich w klasie 
Juniorów: z klasy A — Tajnera III z Wa­
try (Cieszyn) oraz Krupę z KN Szczyrk, 
z klasy B — Węgrzynkiowicza z HKN (Biel­
sko) oraz, z klasy C — Klaczkę z KN 
Szczyrk, Tajheirh 1T ł rŻfap'jdlerty^ 
Rysia I Wojnara z ŁKS Barania (Wisła): <•'

Zawodnicy ci wezmę- udzlak w - tegorocz­
nych mistrzostwach Polski.

YMCA — AZS 34:22 (12:11), W me 
czu niedzielnym AZS prowadził tył* 
ko krótką chwilę, zdobywszy wyrów­
nanie przy stanie 3:3, a po tym od­
dał już inicjatywę przeciwnikowi, 
który częściej zdobywał się na dale­
ki strzał i nie popełniał tak rażących 
błędów w kryciu. Dla zwycięskiej 
drużyny łódzkiej zdobywcami koszy 
byli: Żyliński 14, Ulatowski 8, Bar­
szczewski 7, Maciejewski 3 i Dowjird 
2. Dla AZS: Kozdrój 13, Lipiński S, 
Mizia 3 i Bahr 1. Ten ostatni zmu­
szony był także przed czasem opuf» 
cić boisko na skutek zbytniej ilości 
popełnionych wykroczeń. Ci sami sę 
dziowie mieli ułatwione zadanie, 
gdyż los zawodów przesądzony zostel 
w pierwszych minutach po przerwie

POZNAŃ, 23.1 (Tel. wŁ). ZZK ~ 
Zgoda (Świftochlouice) 36:19 (9:7) i 
(Parta —• Zgoda (Świętochłowice) 32:27 
(16:5). Świętochłowicka Zgoda zostawi­
ła w Poznaniu oba punkty w spotka­
niach o mistrzostwo Ligi koszykowej. 
Drugi tneez stal na lepszym poziomie 
i przeprowadzony został w żywszym 
tempie.

Punkty dla ZZK zdobyli: Kolaśniew- 
>ki 16, Jarczyński 9, Grzechowiak 7, 
Matysiak i Śmigielski po 2. Dla Zgody: 
Nagórski 8, Wrześniak 5, Krawczyk, 
Gucrtler i Skawiński po 2.

W drugim meczu punkty dla Warty: 
Dylewicz 14, Dziel 8, Ruszkiewicz Ą 
Szymura Stan. 2, Golimoweki 2, dla 
Zgody: Stawiński i Krawczyk po 10, 
Tatarczyk 3, Nagórski -i Guertler po 2. 
Oba meeze prowadzili sędziowie kra­
kowscy: Seifert i Lesiak.

TABELA
1) ZZK, PozńaA
2) YMCA, Łódź
3) TUR, Łódź
4) Warta, Poznań
5) AZS, Warzzawa
4) Wisła, Kraków
7) AZS, Kraków

LIGI KOSZA:

ia

10
4:8

I) Zgoda, iwlętoshl. 10

314:307 
414:314

331:304 
1M:1S5 
174:354 
»7:357 
313:413

W DRUGIEJ rundzie mistrzostw 
Warszawy w koszykówce ko­

biecej Polonia spotkała się w niedzie­
lę z AZS i odniosła powtórne zwy­
cięstwo nad akademiczkami 12:11.— 
Mecz przyniósł wiele emocji w osta­
tniej fazie gry. Do przerwy przewa­
żał AZS (7:5) prowadząc już 5:1. W 
tym okresie gry zawodziły strzały 
obu stron. Akademiczki x zapewniły 
sobie lekką przewagę dzięki szyb­
szym akcjom.

Po przerwie przez dłuższy okres 
wynik nie uległ zmianie. Po trafnym 
z wolnego Polonia podciągnęła na 
6:7, a na 4 minuty przed kojcem 
meczu AZS prowadził 9:6., Alrade- 
miczki zdobyły jeszcze 2 pkt., ale 
wspaniały finisz „duetu" Jaźnicka— 
Kamecka przyniósł „czarnym koszu­
lom** 3 kolejne celne rzuty a zara­
zem i zwycięstwo 12:11.

W ciągu całego, meczu Polonia na 
20 rzutów wolnych wyzyskała ledwie 
2, zaś AZS na 10 — 3.

Punktami podzieliły się dla Polonii; 
Jaźnicka i Kamecka po 5, Nowacho- 
wicz 2; dla AZS: Wojtyrowska i 
Gruszczyńska po 3, Werewska i 
Czopkówna po 2, Węgrzynowicz i.

Obsada sędziowska była słaba. Ar-

bitrzy nie grzeszyli znajomością prze 
piaów i popełnili kilka niekonsekwen­
cji. M. in. w kolizji z przepisami by-, 
*a końcówką 3-minutowa..

Pod adresem organizatorów jesz­
cze jedna uwaga: zapomniano o ifunk 
cji spikera; ń publiczność słusznie 
domagała się informacji co do stanu 
meczu.

Tabela rozgrywek przedstawia* się
następująco;

Polonia 3
AZS
SK8

3
2

2;i 49:52
1:2 50:M
1:1 22:35

ZAKŁAD PIŁKI ROCZNEJ W AWF
W Akademii Wych. Fiz.na Bielanach 

powstał Zakład piłki ręcznej, którego kie­
rownikiem jest trener naszych ' koszykarzy 
Kłyszejko.

Dyr. Akademii pik. Górny nawiązuje 
obecnie kontakt z PZKSS,celem udostęp­
nienie działaczom, sędziom, • instruktorom 
i zawodnikom korzystania z Zakładu.

n.OKRIfG PZKSS
W Białymstoka organizuje się nowy 21 

okręg Polskiego Związku Koszykówki, Siat­
kówki i Szczypiorniaka. Białystok anonsu­
je zgłoszenie do Związku 9 klubów.

1) Kula Jan SNPTT (61 r65,5 m) nota 
2) Krzeptowski Daniel ’ SNPTT (60,6, 
nota 210,7, 3) Szeliga HKN (54, 59,Si

217,1, 
Ć4.5) 
nota

192,4, 4) Ciaptak-Gąslenica SNPTT (61,5, 84) 
nota 190,9, 5) Schindler Jerzy Wisła (45,5, 
65) pola 185, 6) śwje-k Franciszek 7MP 
(48, 55,5) nota 177,C, 7) Wawlytko Stani­
sław SNPTT (49 i 63,5) nota 116.6, 8) Kia 
merus Jan Wisła (39 l 61,5) nota 169,8, 9) 
Stefaniak Józef Wisła (49 I 49) nota 169,1 
10) Klamerus Józef Wisła (44 I 51) nole 
168,4.

ODRA (OPOLE) — BAILDON (KATOWICE)

OPOLE. Rozegrany w Opolu towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy katowickim Bail­
donem a opolską Odrą zakończył się nie-
oczekiwanym zwycięstwom pięściarzy 
sklch 9:7.

Największą niespodzianką meczu 
porażka w półciężkiej reprezentanta 
strza śląska Urbaniaka z Gadkiem.

OpOb

byle 
i ml-

Wyniki: w papierowej Górniak I (O) ze- 
«tał zdyskwalifikowany w 3-cleJ rundzie 
walki z Grajcarkiem (B), w muszej Gór­
niak I (O) zremisował z Juszczykiem (B). 
w koguciej Greń oddal punkty w. o. z po­
wodu nadwagi; w walce towarzyskiej 
znokautował Madeja (B) w 2-ej rundzie. 
W piórkowej Jackiewicz (O) został zdy­
skwalifikowany w 2-ej rundzie spotkania 
z Chmielem (B), w lekkiej Zarzycki (O) 
wygrał przez t. k. o. w I r. z Borowczy­
kiem (B), w póiśredniej Kiszka (O) wy-
p-unktował Niedzielę (B), średniej

U kolebki narciarstwa polskiego
Trzydzieści lat pracy fanatyków białego sportu

TRZYDZIEŚCI lat pracy najbar­
dziej może dla sportu polskiego 
zasłużonego Związku ma swą głęboką 

wymowę. Przez zasłonę lat szukamy te­
raz rodziców Jubilata, który nie za­
wiódł położonych w nim nadziei.

Właściwym ojcem PZN jest kompa­
nia wysokogórska w Zakopanem, ze­
spól przodujących wówczas ludzi w 
narciarstwie i turystyce, kompania, Któ­
ra weszła poniekąd w legendę Tatr.

Po wielkiej wojnie, która wskrzesiła 
państwo polskie, wracali do kraju nar­
ciarze z lodowych krzesanic Adamello 
czy Marmoląjy, po<|n(cLiijęh wyżyn 
Alpejskich, gdąle^-lata .całt ^spędzili, w* 
śniegach i lodach, w walce z nieprzyja­
cielem i przyrodą. Wracali z Alp i

U nas inaczej 
i... znacznie lepiej

„Lekkoatletyka opiera swą egzy­
stencję na milionowych subwencjach, 
pływanie, przytłoczone długami, za­
niechało niemal zupełnie działalności 
organizacyjnej, gimnastyka blaga za­
rządy miast, aby na własny koszt zor­
ganizowały mistrzostwa okręgowe i 
państwowe, w przeciwnym razie nie 
odbędą się one w ogóle, zapasy żyją 
tylko na subwencjach otrzymywanych 
niezbyt legalnie z procentów od walk 
zawodowców, wioślarstwo znojduje 
się w zupełnym marazmie, nie wie­
dząc nawet do kogo zwrócić się o po­
moc, koszykówka z roku na rok zwięk 
sza swój deficyt, boks trzymn się ja-

koś, dzięki procentom od walk zawo­
dowców, ale w roku ubiegłym leż mu 
siał się zadłużyć. Możnaby wyliczać 
dalej. Na liście znalazłyby się wszyst­
kie sporty, z wyjątkiem może rugby, 
kolarstwa i piłki nożnej".

Balkanuw — stęsknieni zawsze do ro­
dzinnych gór i śniegów — przynosząc 
nowe doświadczenia narciarskie i tury­
styczne, nabyte w długiej praktyce wo­
jennej.

Po prostu kłębiło się pod Tatrami 
od nadmiaru energii i dynamiki mło­
dych entuzjastów gór. Byl to na praw­
dę okres „burzy i naporu", okres bu­
dowania każdej komórki życia niepod­
ległej Polski, a więc i sportu.

Były to niezapomniane chwile! Z ja­
ką pasją i zapałem rwano się do gór! 
Nikogo tam nie brakło z ówczesnej 
narciarskiej i turystycznej elity. Ożyły 
Tatry .nowym, ruchem. Wykuwało {.się, 
ii ich śtóp inowoćżeśne- narciarstwo pol­
skie/ Odnawiano., i. budowano,,,schroni 
ska, tyczono i naprawiano szlaki gór­
skie — patrole kompanii wdzierały się 
zimą.i latem na ściany tatrzańskie, go­
spodarząc w Tatrach i pełniąc służbę 
graniczną. Nowy system jazdy na nar­
tach, nowe zasady, wyniesione z Alp 
i z kontaktu z najlepszymi narciarzami 
Europy. Zwyciężyły na całej linii. Po­
rzucono dawną szkołę Zdarskiego ż ,‘e- 
dnym kijem, uczono żołnierzy i idsp- 
tów cywilnych- nowych zasad jazdy Bil- 
geriego i Quandesty z dwoma kijkami, 
zasad będących syntezą elementów ner- 
weskich i alpejskich.

Jakaż to była pyszna galeria ty i tów 
narciarskich, uwieczniona w rysunkach

ców zasłużonego Jubilata w r. 1919. 
Czołowi jego działacze dotąd nie :eszli 
z pola — pracując niestrudzenie 30 lal
dla rozwoju 
ciarstwa.

Urok tych 
silę, która

i chwały polskiego nar-

wspomnień jest potężną 
każę zapomnieć o latach

i ciągnie nieprzeparcie każdego mezonu 
na śnieg.

„Narciarz jest wiec^hie młody".

Okręg szczeciński
ma mistrza siatkówki

SZCZECIN, 23.1 (Teł. wl.j' W szczedń. 
tkiej Hali Sportowej została rozegrana 
ostatnia runda spotkań o mistrzostwo 
Okręgu w «iatkówce męskiej. Spotkania 

.dały następujące wyniki: Dasbór (Szcze­
cinek) — AZS 2:0 (15:10, 15:4), Dasbór — 
HKS 2:0 (15:9, 15:13).

Do rozgrywek nie stanęła drużyna Błę­
kitnych, oddając punkty w. o.

W wyniku rozgrywek mistrzem Okręgu 
został Dasbór przed HKS, AZS ,i Błękitny­
mi. Sukces Dasboru zasługuje tym bardziej 
na podkreślenie, że również i w piłce 
nożnej klub ten zdobył jesienne mistrzo­
stwo okręgu.

Towarzyskie spotkanie o tytuł moralnego 
mistrza okręgu pomiędzy Dasborem a 
szczecińską YMCA zakończyło się -również 
wygraną leśników 2:0 (15:6, 16:14)-;

Przypominamy, że YMCA zdobyła pierw­
sze miejsce w rozgrywkach w- grupie 
szczecińskiej, ale straciła punkty wa.ko- 
werem.

Niedziela w Lublinie
pod znakiem kosza

-LUBLIN, 28.^4. (Tel. wł.) W roz­
grywkach o mistrzostwo lubelskiej 
klasy A w koszykówce Lublinianka 
rozgromiła AZS 69 (32:11). Ko­
sze dla zwycięzców uzyskali: Cieśliń-

SZKOLIĆ! SZKOLIĆ!
WOŁAJĄ PIŁKARZE ŁODZI

ŁÓDŹ, 23.1 (Teł. wł.) Doroczne Wal- 
nc Zebranie ŁOZPN obradowało przez 
8 godzin pod przewodnictwem prezesa 
MRN Andrzejaka.

Po sprawozdaniach wywiązała się dy­
skusja, w której szczególny nacisk po-
łożono 
trakcie 
25-lccia

na problemy szkoleniowe. W 
obrad rozdano nagrody r. okazji 
OZPN-u, Złote plakiety otrzy-

mały kluby ŁKS. Widzew i PTC. Srcbr. 
ne TUR Łódź, Concordia i Lechia. Wrę 
czono również dyplomy i plakiety mi- 
Ftrzowi A ki. PTC, B k1. Włókniarzo­
wi Zgierz i C k1. Ognisku. W zakończ^ 
nirt obrad odbyły się wybory nowych 
władz, nn czele których ponownie sta­
nął H. Konopka, jego zastępcę został 
Kazimierczuk.

Ok-uszkiewicz (O) pokonał Kapuśniaka (B). 
w półciężkiej Gadek (O) zwyciężył Uibs- 
niaka (B).

GROBLE — ElEMIANOWłCZANKA 9:7
KRAKÓW, 23.1 (Tel. wl.). Groble — Sie- 

mianowiczanka 9:7. W spotkaniu towarzy­
skim przeciw dtużynis siemianowickiej wy­
stąpił team Wisła — Groble, wywalczając 
nikle zwycięstwo.

Wyniki: musza — Janicka (Gr) wygrał 
przez k. o. w drugiej rundzie. z Szarym. 
Kogucia — Sojka (Gr) zwyciężył przez 
t. k. o. w 2 r. Guzego. Piórkowa — Gro- 
mała (W) pokonał po bardzo ładnej wal­
ce Bobieca. Lekka — Lisik (Gr) zremiso­
wał po chaotycznej walce z Morysem. Pól- 
średnia — Spalek (Siom.) wygrał w. o. z 
powodu braku przeciwnika, średnia — 
Matula (W) pokonał w 1 .r. przez k. o 
Waśkę. Półciężka — Pieniążek (Gr) wy- 
punklowal Pykę i ciężka — Ryś (W) prza- 
grał z Drapałę.

Tak wygląda wstęp artykułu w jed­
nym ze sportowych pism francuskich, 
w którym autor, analizując kłopoty 
sportu francuskiego radzi wprowadzić 
totalizatora sportowego, który w CSR, 
Anglii, Szwecji, Włoszech czy na Wę­
grzech dal duże sumy na przygotowania 
olimpijskie.

My w Polsce nie musimy na szczęście 
martwić się deficytami tego czy innego 
sportu. Sport ma być dla nas dźwignią 
rozwoju kultury fizycznej szerokich 
mas, dać im zdrowie, tężyznę potrzebną 
w» pracy i do obrony granic. Przypatrz­
my się choćby budżetowi Związkowej 
Rady Kultury Fizycznej i Sportu przy 
KCZZ. Wszystko jest przewidziane, od 
sprzętu począwszy na imprezach skoń­
czywszy. Każdy sport objęty jest pla­
nem, nikt nie robi różnicy między gim
nastyką a boksem czy piłką 
Sport masowy i dla mas jest u 
słem realnym.

O tym jak sport wygląda w

nożną, 
nas ba-

Wąsowicza! Więc Zięlkiewicż dwume­
trowy „Kotuś“, ś. p. Mieczysław Śu tara 
czołowy baca turystyki polskiej, i p. 
Ritterschild „Wttjko**, rygorysln b!ige- 
rowski, Franek Bujak, wielokrrtny 
mistrz Polski, B. Macudzińeki, niestru­
dzony organizator, A. Boniecki, Fin 
Ziętkicwiczowa, Zosia Hołubianka, bra­
cia Cchiclowie, Ludwik Lcszko, Wiję, 
wicz, Krzemieński i tylu innych. W fcj 
wielkiej kuźni narciarskiej rodziły się 
coraz śmielsze plany, coraz dalej idące 
projekty. Zbudowano pierwszą skocz­
nię narciarską w Jaworzynie (niesrum. 
wicie „powietrzną*’), marzono o „całej 
Polsce na nartach" i o wielkich ramach 
organizacyjnych, którrby objęły nar­
ciarstwo polskie w duchu nowoczesnym.

Rzucono myśl takiej organizacji, któ­
ra rozwinęła się w Polski Związek Nar­
ciarski. Tutaj więc szukać należy twór-

Minima 
dla francuskich 
koszykarzy

Francuski Związek Piłki Koszykowej 
ustalił minima sprawności dla poszcze­
gólnych grup zawodników i postanowił, 
że tylko z tych, którzy przekroczą mi­
nima rekrutować się będzie-przyszła re­
prezentacja olimpijska. Program jest 
opracowany pod kątem odmłodzenia 
kndr, dlatego minima podzielone są na 
grupy od 16 do 20 lat.

16-lctni młodzieniec musi: przebiec 
60 m w 8,6 sek., 1.000 m w 3:25 min., 
skoczyć wzwyż — 1,25 ni, wdał —. 4,50 
m, wspiąć się po linie bez pomocy nóg 
— 4 ni, rzucić 5 kg kulą 7 m.

Minima te stopniowo rosną i wreszcie 
20-letni kandydat na Olimpiadę musi: 
przebiec 100 m w 12,6 sek., 1.000 m w 
3:00 min., skoczyć wzwyż 1,50 m, wdnl

śtó*28; Ńie^cia ! 8, Borow­
ski 6, Chandze 5 i Karman 2. Dla 
AZS: Forysiak 7, Kalbarczyk 4 i Bo-. 
luk 2. . . : .

W drugim spotkaniu Czyn wygrał 
z Międzyszkolnym klubem Sporto-* 
wym 27:19 (14:4). Kosze dla „czytel- 
nikowców" zdobyli; Kuryłek 13, Kar 
piński 8, Turski 6. Dla MKS: Bara­
nowski i Wentrandt po 6, Włodar­
czyk 5 i Zwoliński 2.

W trzecim spotkaniu MKS pokonał 
AZS 34:24 (10:6).

W koszykówce żeńskiej Między­
szkolny KS wygrał z. AZS 15:14 
(11:12). Kosze dla MKS uzyskały: 
Kubarska 8, Plutówna 4, Wójcikow- 
na 2 i Wartówna 1. Dla AZS: Okoń­
ska 6, Ząbkówna, Piszczyńska, Trza- 
slfowaka i Szczawińska po 2.

AZS od zeszłego roku wykazał zna 
czną poprawę formy i-mistrz Lubli­
na — MKS zwyćiężył zaledwie jed­
nym punktem po bardzo zaciętej i 
żywej grze.

krajach

— 5.60, rzucić kulą 7 kg — 8,50 m 
wreszcie wspiąć się bez pomocy nóg 
m w 9 sek.

Odpowiednie minima opracowano 
dla kobiet.

S

Wydaje się nam, ie i u nas możnaby 
pomyśleć o podobnych zarządzeniach.

SOKÓŁ BRNO I STARTA ♦ 
NA CZELE LIGI KOSZA CSR

Seniaeją. rozgrywek czechosłowackiej li­
gi kosxyk»wkl była porażka bezkonkuren­
cyjnej zdawało się drużyny Sokół Brno I, 
w której grają takie asy Jak Mrazek, Ko­
zak 1 Kolar — I trójka ataku repr. CSR. 
Brneńezycy przegrali 42:48 z Sokołem Pra­
ga, zajmującym 7 miejsce W tabeli.

Inne ważniejsze spotkania przyniosły na 
stępujące wyniki: Sokół żidnnlce — Sokół 
Praga 59:46, S. Brno I — S. Praga III 48:31; 
Żeleznleary Ostrawa — Spadla 38:38; Kolln— 
Sparta 46:39 I Sparta — Staropromen 26123.

doskonale znany w Polsce zespół Sparty 
praskie] gra Jak widać ze zmiennym szeżą- 
fclem, ale fillmo to utrzymuje ślę na dru­
gim miejscu w tabeli, mając równą .Ilość 
punktów z Sokołem Brno . Sparta wystę­
puje bez swe.go asa Senacka, który doznał 
ostatnio poważnej kontuzji.

Ogólny poziom spotkań koszykarzy • Cze­
skich Jest, Jak podaje prasa czechoslować 
ka, znacznie niższy, niż w sezonie ubie­
głym.

W punktacji brane są pod uwagę rów­
nież wyniki remisowe. Do ukończenia roz­
grywek pozostało Jeszcze każdej druży­
nie 3 łub 4 spotkania.

Tabelka pierwszej .piątki ligi (blerze

z dalekaZ bliska i
kapitalistycznych widzimy z- cytowan-w 
wyżej fragmentu artykułu. Mimo kolo­
salnego zainteresowania tą dziedziną 
życia,' mimo dość wysokiego poziomu 
asów, mimo licznych sukcesów na polu 
międzynarodowym, sport francuski stoi 
wobec nierozwiaznlnego problemu. Pań 
stwo nie może dać już większych sub­
sydiów», a nie zwiększenie ich wywoła 
miarlek sportu.

CDKA zajmuje l-iio miejsce w tabeli

BOROTRĘ 
turnieju świą- 
kortach Paryża 
Panćw: Thomas nag aprawy te tUpeinie n;e. 

— Borotra 6:4, 6:3, 3:6, 7:5. Gra pod- ;Ptotne.

THOMAS BIJE
Ostateczne wyniki 

tecznego na krytych 
są następujące: finał

wó;na. Thomas, Boleli: — Borotra, 
Bernard 6:4, 12:10, 6:3. Gra miesza- 
na: Lar.dry, Patty — Boutin, Bolelli j 
6:2, 6:4. Gra podwójna pań: Hame-' 
lein, Landry — Boufn, Patorini 7:5, 
0:6, 6 3. Singel pań: Landry —• Bod- I 
tin 6:3, 6:2.

Zaprawa zimowa 
dla piłkarzy Stolicy

NIEMIEC

Po raz 
niemiecki 
Niem!ec

NA RINGACH AMERYKI! J 

pierwszy po wojnie bokser 
będzie walczył w USA 
Ten Hcff poleciał samolo-!

tem do Nowego Jorku, gdzie ma za- ■ 
kontraktowane dwa spotkania.

Wydział Wczasów Zarządu Miejskiego 
organizuje w Oirodku Wychowania Fizycz­
nego. na Górnym UJazdowle, zimowa za- 
orawę sportową dla piłkarzy stołecznych, 
ćwiczenia, pod kierownictwem Instrukto­
ra WF, rozpoczną się w poniedziałek dn 
24 bm.

Zapisy nrzyfmuja kancelaria Ołrodka WF 
w poniedziałki, wiotki I irody, w JOdz. 
17 - 21-ęJ.

roigrywnk hokejowych o tyt'ił mistrza 
ZSRR. Wojskowi w 9 grach «tracili’ tylko 
1 pkt., remisując z mosklowikim Dynamo. 
Sfotunek bramek 35:16. Na drugim miej­
scu znajduję tlę drużyna lotników woj­
skowych.

IX-ty Zjazd Komtomohi uczczony będzie 
wielkimi «ztałetaml młodzieżowymi na te- 
ronla całego ZSRR. Jedna z tych iztalot 
przybędzie do Uljanowtka, rodzinnej miej­
scowości Lenina.

Narciarze «yberyfiey uzyskali ottalnlo 
szereg doiłfonolyeh wyników w biegach. 
Jeikowa zwyelęiyla na trasie 5 km w 
czaiło 27:23, Uiptenikl wygrał o«lemna«tkę 
w 1:14:22.

Koreańczycy zgłosili 5 lyiwlarzy n« ml- 
strzottwa świata w jeździć szybkiej, któ­
re odbędą się 19 I 20 lutego w Oilo. W 
drużynie koreańskiej najmoehlojtzym punk­
tem Jest 19-lolnla Chang In louk, która 
no 5.000 m uzyikala 10:03.

Mistrzostwo CBR w Jaździe figurowej 
przyniosły następująca wyniki: mężczyźni 
Czep- (Sokół, Praga), kobiety — Vrzano- 
va, pary — Burlancva I Balun.

«esów łzawiących mutlala użyć policja 
wiotka, aby . uspokoić rozwydrzone tłumy 
na meczu Bologna ■— Bulion Arlzlo. Bo- 
logno wygrali 2:0, jednak kibice poko­
nanych wszczęli takie zamieszanie, że bez

Interwancjl policji doszłoby do krwawych 
zajić.

Francja nie wysyła reprezentacji hoke­
jowej na mistrzostwa świata w Sztokhol­
mie. Powód: niemożność zebrania 300.006 
franków na pokrycia . kosztów ekspedycji.

Amerykanie enhnfasmuję się nowym ta­
lentem bokserskim, który zdaniem Ich 
wkrótce zdobędzie tytuł mistrza iwiata w 
wadze frednlej. Nowe objawienie nazy­
wa się Vince Poster, jest pół krwi India­
ninem I posiada niebywale silny cios. Ma 
22 lata, nie pall, nie pija, oddaje się na­
tomiast z całym zapałem treningowi. '

NOWY NABYTEK RADOMIA
Nokaczcwski, b. piłkarz Pogoni lwow­

skiej, przeniósł się przed kilku dniami 
z * Jeleniej Góry do Radomia. Noka 
czewski po powrocie z kursu unifika­
cyjnego w Katowicach, będzie prowa­
dził treningi Broni.

BARTECKI W WARCIE
Utalentowany średniodyslansowicc 

wielkopolski, Bartccki, nic mając w 
Szamotułach warunków do prowadze­
nia zimowej zaprawy, zgłosił akces <1t» 
Warty.

udzląl 
Jąco:

5.

10 drużyn) przedstawia się następu-

gier
S. Brno I 14
S. Sparta 15
S. żlżkov 14
S. Staropr: 15 - ■
S. Kollń . 14

zw. 
12 
11 
10'

rem. por. pkt.
0

0

2
24
24
20 
1« .
14

JUBILEUSZOWY NORTON" DĄBROWSKtEGO
Z okazji jubileuszu warszawskiego PKM 

ufundowano czołowemu zawodnikowi tego 
klubu, Da.browsklemu, motocykl wyścigo­
wy, któremu nadano nazwę „jubileuszowe­
go Msrtona". Na zakup tej maszyny zło­
żyły się dotacje członków klubu.

Wobec tego, że dotacje te nie pokryły 
cstkowllyCh kosztów motocykla,. PKM 
organizuje na pokrycie ostatniej raty, za­
bawę taneczną w sali WTW w dniu 29 bm. 
o godz, 22.
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I Gliwice pokonane w Warszawie 66:70
Rewelacją spotkania 16-letni Ludwikowski

WIELKI sukces odnieśli pływacy 
warszawscy, zwyciężając w 

meczu międzymiastowym Gliwice, 
których reprezentacja oparta była na 
zespole drużynowego mistrza Polski, 
Piasta. Sukces zasługuje na tym wię 
kszą uwagę, że w reprezentacji sto­
licy startowali w większości młodzi 
zawodnicy, o których do niedawna 
nie słyszano. Ta młodzież sprawiła 

| kilka niespodzianek indywidualnych, 
które zdecydowały o zwycięstwie 
Warszawy, dotychczas niezbyt wyso­
ko cenionej na „rynku" pływackim.

znanego sprintera, Fudały. 50 m 
przepłynął w 29 sek. i miał zwycię­
stwo w kieszeni. Nie wysilał się więc, 
zwłaszcza, że miał jeszcze startować 
w sztafecie.

Fudała na finiszu uległ jeszcze i 
Maraskowi, drugiej rewelacji, choć 
już mniejszego kalibru, niż Ludwiko­
wski.

Nowa nadzieja plywaciwa polskiego 
16-letni Ludwikowski. Po roku trenin­
gu legitymuje się czasami 100 m st. 

dow. — 1:06 i 200 m — 2:30.0

TO TALENTI

Rewelacją zawodów był Ludwiko­
wski. Płynąc pierwszy raz w konku­
rencji 100 m, wygrał ją zdecydowa­
nie w 1:06. 16-letni chłopiec płynął 
pięknym stylem, odsuwając się pew­
nie już na pierwszych metrach od

।

w meczu Warta-Odra 13:3
PO7Z7AŃ, 23. 1. (Tel. wł.) Warta—; misowy. W piórkowej, w najładn>ej- 

Odra Szczecin 13:3. Widownia po-|szej walce dnia, spotkali się Sabko- 

znańt’:a oglądała mecz stojący r:a ■ wiak (W) i Stachowicz (O). Spotka-

REKORD W NIEBEZPIECZEŃSTWIE
W bardzo dobrej formie znajduje 

się Jabłoński. Ograniczył się tym ra­
zem do pływania w swej specjalno­
ści, stylu grzbietowym i pobił rekord 
życiowy. Gdyby Jabłoński . miał sil­
niejszą. konkurencję; mógłby zbliżyć 
się jeszcze bardziej do rekordu Pol­
ski (Karliczek — 1:14,2).

Jabłoński w sztafecie stylem zmień 
nym popłynął jeszcze lepiej. Nieofi­
cjalny czas — 1:15, wskazuje, że re­
kord Polski znajduje się w niebezpie­
czeństwie.

Lokalną niespodziankę oglądaliśmy 
na 100 m st. klas. Będący ostatnio w 
niezłej formie Breiter został pokona­
ny przez Zelmana, który nie zdra­
dzał dotychczas zbyt wielkiej ochoty 
do „motylka".

Obaj warszawianie nie mieli wiele 
do powiedzenia w walce z czołowym 
w Polsce specjalistą „żabki" —Krau­
zem.

blońiki, Zelman, ledwikowskl) 5:45,4; 1) 
Gliwice 4:81,8.

5XM m »1. dow.: 1) Warszawa (Nowak, 
Cypel, Mroczkowikl, Karpiński, Maraiek) 
2:27,8; 2) Gliwice 2:54,5. I

Koblery: .
100 m «I. dow.: 1) liszkówna (G) 1:27,^ 

2) Szmidt (G) 1:27,2; I) Frejerówna (W) 
1:42,5; 4) Rychwalika (W) 2:01,8. i

100 m tt. kl.: 1) Wójcicka (W)1:57,l; 2) 
Hullok (G) 1:44,0; 5) Noepal (G) 1:52,2; 4) 
Morak (W) 1:55,5. -|

10Ó m it. grzb.: 1) Kaleta (G) 1:42,0; 2) 
Zawodna (W) 1:47,5,- 5) Szulaklewicz (W) 
1:40,5; 4) Cybii (G) 1:57,4. I

5X188 m it. zmian.: 1) Gliwice (Kalota, 
Hullok, Szmidt) 4:57,2; 2) Warszawa 5:08,5.

Waterpolo: Warizawa — Gliwice 8:2 (5:0). 
Bramki dla Warzzawy: Czuperskl 5, Zgu- 
da 5, Karpiński 2,’dla Gliwic — Fudala 2. 
Mecz pitki wodno) nie byl wllczoay do 
punktacji. (

Konkurencje lokalne: 100 ta st. grzb. 1) ।
Szafrański (Legia) 1:50,8; 200 m st. kl.t 1) „ 77,. DPl.trzak (Sam.) 5:25,7; 401 m st. dow.: 1) I koszykarze ZZK Poznan, 
lodiwiński (L) 6:54,8.

którzy pokonali ostatnio z łatwością Zgodę 
Foto Kurnik Kraków

Mjr Laskowski znów redivivus
Szabliści Legii rozgromili AZS Poznań 15:1

Trójmecz szermierczy Legia — AZS ograniczono do spotkania Legia —

Błabym poziomie. W dodatku roze- 
granych zostało tylko 6 walk, gdyż 
L'er’tkc w muszej oraz Majewski w 
ciężlocj na skutek braku przeciwni- 
ków uzyskali punkty dla Warty w. o.

W koguciej rezerwowy Jędraszea 
(W) stoeżył z Bargielem bardzo 
chaotyczną walkę. Będący w ataku 
poznaniak nadziewał się na kontry 
Bargiela, ten jednak lepszą końców­
ką zdołał sobie zapewnić wy nik rc

nie po wyrównanej i emocjonującej 
walce wygrał minimalnie Stacho- 
wicz, który zdołał w końcówce ode­
słać swego przeciwnika, oszołomione

Dwa razy 
walczą piłkarze 
z Czechosłowacją

W roku bieżącym nasi reprezenta­
cyjni piłkarze zmierzą się dwukrot­
nie z reprezentacjami Czechosłowa­
cji. Pierwsze garnitury spotkają się 
w Pradze z, okazji śwj$ta narodpiye- 
gó CSR w piątek 28 października.— 
Drugie składy śtaną dó waiki w* dwa 
dni później, tj. 30 października w 
Warszawie.

Pewnego rodzaju sensacją było 
z\-.-ycięstwo młodego Szkudlarka 
। (W) w lekkiej nad starym rutynia­
rzem Skaleckim. Po pierwszej run­
dzie remisowej poznańczyk poszedł 
do ataku i skutecznie trafiał trzyma­
jącego ciągle Skałeckiego. Również 
trzecie starcie należało do poznań- 
czyka, jednak sędzia ringowy ode- 
rłał Skałę ckie;go na skutek trzech 
napomnieć do rogu, bez tej dyskwa­
lifikacji Szktidlarek byłby wygrał 
wysoko na punkty.

PANIE W FORMIE
' Do zapowiedz’.? z ego pojedynku Ka­
leta — Wójcicka, który mógł dopro­
wadzić do usta:cwienia nowego re­
kordu Polski, nie doszło. Gliwiczan- 
ka wołała spacerkiem przepłynąć 100 
m st. grzbiet, niż męczyć się z nie- 
wiadomym rezultatem na 100 m st. 
klas. Wójcicka wygrała bezkonku­
rencyjnie w słabym czasie. Dopiero 
w sztafecie, gdzie musiala walczyć, 
pokazała warsza-wianka, że jest w 
formie. Odrobiła stracone przez po­
przedniczkę metry i wyprowadziła 
sztafetę stolicy na czoło. Wójcicka 
osiągnęła na swym odcinku czas w 
granicach rekordu Polski (1:33).

(Łódź) — AZS (Poznań) rozegrany w 
Warszawie ograniczył się do spotkań w 
szabli. Projektowana również i szpada 
nie odbyła się, gdyż Łódź stawiła się 
tylko z dwoma zawodnikami.

W meczu WKS Legia — AZS Poznań 
wojskowi rozgromili poznaniaków 15:1. 
Jedyną walkę dla akademików wygrał 
Sokół z ppor. Buczakiem 5:4. Legię ie- 
prezentowali: mjr Laskowski, kpt. Wój 
cieki, kpt. Fokt i ppor. Buczak, AZS 
Poznań: Sokół, Hejnik, Wielgosz i 
Chwalisz. Szczególnie emocjonujące by 
ły spotkania Laskowski — Wielgosz i

AZS Łódź i AZS Poznań — AZS Łódź, 
wychodząc z założenia, żc wojskowi i 
akademicy poznańscy walczyli już w 
spotkaniach czwórkowych. Pierwszy 

-mecz zakończył się wynikiem 2:2, przy 
czym Laskowski przegrał z Bachmnnem' 
2:5. i wygrał z Rybickim 5:2, a Fokt 
wygrał z Bachmanem 5:4 i przegrał z 
Rybickim 4:5. Drugi mecz przyniósł 
wynik również 2:2. Wielgosz pokonał 
Rybickiego 5:4 i przegrał z Bachmanem 
3:5, a Sokół ztfyciężył Ryb:ckiego 5:2 
i przegrał z Bachmanem 1:5,

Buczak Chwalisz. W pierwszym
Wielgosz prowadził już 3:1, jednak 4 
kolejne trafienia przyniosły zwycięstwo 
Laskowskiemu. W drugim Chwalisz pro 
wadził 4:0, przegrał jednak walkę 4:5.

Spiker tych 
niepotrzebnie 
w odniesieniu 
wił ten wyraz

interesujących zawodów 
nadużywał słowa ,,pan“ 

do zawodników i wymó- 
przynajmnicj ze 100 ra-

zy! Wyobraźmy sobie, jakby tó wyglą­
dało groteskowo, gdyby na ' zawodach 
lekkoatletycznych powtarzano ciągle,1 że 
pan Łomowskt pchnął kulą tyle i tyle, 
albo w boksie, że pan Czortek walczy; 
z granem Rodakiem. Utarło się w za­
wodach sportowych, że wymienianie'za­
wodników odbywa się poprostu z nazwi 
ska bez uprzedniego, słowa „pan“ lub 
„obywatel". Sportowcy się o to nie 
obrażają, bo nie mieliby o co. My też 
na naszych łamach piszemy o poszcze­
gólnych sportowcach najczęściej jedy­
nie z nazwiska i sądzimy, że żaden ze 
sportowców nie ma do . nas <o to żalu. 
Zwyczaj ten się utarł, a skoro się utarli 
i został zaaprobowany niech pozostanie 
regułą.

Trudnego przeciwnika 
średniej7 Ratajczak (W) 
mowskiego. Ten ostatni

miał w pół-
5v osobie Pos- 
o długich rę-

„Stały Czytolnlk Przeglądu Sportowego” 
Koszalin. Interesujący Pana bokserzy zmie 
nlall jeszcze przed wojną barwy klubowe, 
nieraz kilkakrotnie. Ich octałnie przydzia­
ły: Szymura — Warta Poznań, Kolczyński 
Syrena W-wa, Czortek — Okęcie V/-wa, 
Rotholc — Gwiazda W-wa, Poiut — War­
szawianka, Chmielewski — IKP tódż, For- 
lański — Warszawianka, Antczak — Skoda 
W-wa, Rogalski — Warta Poznań, Majchrzy- 
ski — Sokół Poznań.

Europę w meczu z USA w roku 1737 re­
prezentowali (od muszej) Matta (Włochy), 
Sergo (Wiochy), Polus (Polska), NUmberg 
(Niemcy), Murach (HIamcy), Chmielewski 
(Polska), Musląa (Włochy) i Runge (Nlem- 
cy)-

„Stały Czytalnlk" — Grossowlco k. Opp­
io. Bokser o którego Pan pyta nazywa się 
Freddie Mills.

Zdzisław Łazowski — Warszawa. Pyta­
nie związane z konkursem Innego pisma. 
Nie możemy udzielić odpowiedzi.

Kpt. Adam Małecki — Poznań. Uwaga 
słuszna. Mamy nadzieję, że w najbliższej 
przyszłości będziemy mogli zorganizować 
podobny kącik.

„Em-es" —• Warszawa. Książka nosi tytuł 
„Technika boksu”, autor Pallal. Kupić 
można w każdej księgarni. Telefon „Gwar­
dii”, gdzie udzielą Panu wszelkich Infor­
macji: 8.21-16. '

Norbert tunlewskl — Starogard. Radzimy 
zwrócić się do księgarni Trzaska, Ewert I 
Michalski — Warszawa, ul. Marszałkow­
ska 51. *

Lech Wasilewski — Warszawa. Na temat 
każdej listy klasyfikacyjnej można rozwi­
nąć dyskusją. Musimy jednak stwierdzić, 
że starał się Pan być bezstronnym obser­
watorem. Pańskie wiadomości o Kołeczce 
nie wydają się wiarygodne. Znamy lego 
chłopca i wiemy, że boks jest dla niego 
wielką pasją.

Gołąbek — Biała Wielka. O piłce noż­
nej piszemy .tak wiele niemal przez cały : 
rok, że w krótkim okresie zimowym nie • 
ma potrzeby forsować tego sportu kosz-’ 
tom innych, bardziej aktualnych zagad-1 
hleń. Ponowne „przeżuwanie" bojów ligo-1 
wych i drużyn piłkarskich, o których pi-1 
sało się do znudzenia, uważamy za zbęd­
ne, a p. t. fanatykom piłkarskim przyda 
się, Jeśli zainteresują się też Innymi spor­
tami. Co- dó drugiej sprawy to — nie 
było tak źle, jak się Panu wydaja. Ze tu 
i 'ówdzie znaleźli się niedowarzenl ludzie, 
którzy nie rozumieli intencji, na to nie ma 
rady! W zasadzie jednak rezultat, gdy - 
chodzi o czołowe miejsca, był sprawiedli­
wy. Dziękujemy za miłe słowa i prosimy 
uzbroić się w cierpliwość. Już nie długo 
zacznie sie piłka. ' i

Stan. Wierzba. Ma Pan słuszność! Bijemy ,

kach nie dopuszczał poznańczyka do sie 
bi*rat»kując w ł starciu z dużą uhrwą. 
^ątajcząk ładzie, zhięąął ciosy na, rę­
kawicę i ż Sóśkóków dosięgał swego 
rywala. W II starciu zaznacza się nie­
znaczna przewaga Ratajczaka, który gó­
ruje nad przeciwnikiem celnością i czy­
stością ciosów. Jedno z zwarć opłaca 
Posniowski kontuzją, przecinając łnk 
brwiowy, w związku z czym Ratajezak 
wygrjvn przez t. k. o. W średniej Bia­
łecki znakautował już w I r. Bubę. Po. 
znnńezyk narzuca silne tempo, goniąc 
swe^o przceiwnika po ringu. W pewnej 
chwili nadziewa się na ęios i idzie dc 
..2“ na matę, lecz już kilka sekund póź­
niej Buba po czystym prawym podbród­
kowym ląduje do „6“ na dedci, by za 
kilka chwil dać się wyliczyć.

W półciężkiej Franek pokonał wyso 
ko Salzisza..

W ringu sędziował p. Sieroszewski 
(Ł), na punkty Nowakowski i Karski z 
W-wy oraz Anioła z Poznania. (Ol)

WYNIKI:
Mężczyźni:
109 m st. dow.-. 1) Ludwikowski (W) 

1:96,0; 2) Marasek (W) 1:00,5; 5) Fudala 
(G) 1:07,4,- 4) Gojny (G) 1:10,3.

209 m «t. dow.: 1) Czuperskl (W) 2:56,5; 
ijdojny (l&f i:45,b;\' 5f Młńartowiez (W) 
2:46,4; 4) Wygasz (G) 2:57,8.

109 ht St. kl.: 1) Krauze (G) 1:1t;t; 2) 
Zelman (W) 1:20,8, 5) Brelter (W) 1:25,5; 
4) Kotar (G) 1:25,8.

200 m st. kl.: 1 i 2) Krauze I Kuklok 
(oba) G) 5:05,8; 5) Sokólski (W) 5:14,3; 4) 
Szymanowski (W) 5:24,4.

100 m st. grzb.: *) Jabłoński (W) 1:15,7; 
2) Langer (G) 1:20,2; 5) Mroczkowski (W) 
1:24,4; 4) Winkler (G) 1:50,4.

5X108 m st. zmień.: 1) Warszawa (Ja-

Z przyjemnością notujemy powrót 
na planszę mjr Laskowskiego, który 
wrócił do czynnego życia sportowego 
po 10(!) latach przerwy. W kronikach 
sportu szermierczego zapisujemy: mjr. 
Laskowski po raz drugi redivivus! 
(Przypominamy, że Laskowski już raz 
przed wojną wracał na planszę pó dłuż­
szej przerwie).

Wiele atrakcji widzom dostarczyła 
walka na florety pomiędzy mistrzynią 
Polski Nawrocką i mistrzem Śląska Ry­
bickim. Spotkanie przyniosło zwycię­
stwo Nawrockiej 5:3.

Trójmecz dwójkowy trzech zespołów: 
Legia oraz AZS’y poznański i łódzki

W pływam» Bytom-Kraków 87:54
Tylko jeden raz wygrali miejscowi

KRAKÓW, 23. 1. (Tel. wŁ) Pierw­
szą imprezą, pływacką w sezonie zi­
mowym był mecz międzymiastowy 
Bytom — Kraków, w którym driiży- 
iSMP ireptezentowaha । była przez 
drużynowego mistrza Polski wypły­
waniu — Polonię, a Kraków'przez za­
wodników Cracovii i Wisły. Na 11 
konkurencji (6 męskich i 5 kobie­
cych) v/ 10 wypadkach triumfowali 
bytomiacy, a jedynie ńa 100 m st.

Kobiety decydują
o Poznassia

ŁÓDŹ, 23.1 (Tel. wł.). Występ pły­
waków poznańskich zakończył się ich 
zw-yćięstwem 84:76, do czego głównie 
przyczyniły się dziewczęta. Podczas za-

5X180 łt. zmień.: 1) Poznań' 4:02,7; 
łódź 4:26.

u

wodów 
łódzkie
st. kl.
2:57,5

padły 4 rekordy okręgowe, trzy 
i jeden poznański. Na 200 m 
Nikodemski poprawił cza.em

5X^0 m st. dow.: 1) Łódź 2:54,5; 2) Po- 
znań 2:42,1.

Kobiety:
100 m st. dow.: 1) Żurkówna (P) 1:22,2;

rekord Łodzi

klas, pań 
(Kraków) 
tom).

Wyniki 
natom!ast

zwyciężyła Dobranowska 
1:35 przed Blejarską (By-

były fia ogół przeciętne, 
najwięcej emocji dostar-

sca zdobyli w konkurencjach mę­
skich; Gadzikiewicz (B) 1:22 na” 100 
m st. grzbiet., Sodoman na 100 ttl bL, 
klas., sztafeta 3X100 m st.zmien. i 
sztafeta 5Xi50 m śt. dojiri;. . ■

W konkurencjach kobiecych:• .Do' 
branowska (K) 1:85 ńŁ 100 m st; kl, 
Gryśzczuk (B) 1:45 ha 100 in 8t 
grzbiet., sztafeta 4X50 m st. dow. i 
3X100 m st. zmiennym. - ‘ <

W przerwach rozegrano lokalne 
konkurencje międzyklubowe, W któ­
rych zwyciężyli dwukrotnie pływacy 
Cracovii i Wisły — jeden z AZS i je­
den niestowarzyszony (Kubik).

KRÓTKIE OBRADY 
WIELKOPOLSKICH PIŁKARZY 

POZNAŃ, 23.1 (Tel. wł.). W szybkim tern, 
ple zakończy) swe obrady Wielkopolski 
Sejmik Piłkarski. W ciągu 4 godzin zdo­
łano uporać się z wszystkimi sprawami. 
Na szybkie tempo wpłynął przede wszyst­
kim brak dyskutanta nad sprawozdaniem 
ustępującego zarządu, co nie bardzo po­
chlebnie świadczy o delegatach 84 klubów 
wielkopolskich. Trudno bowiem sobie wy­
obrazić tak idealną pracę b. zarządu, któ­
ra nie miałaby w sobie jakiejś usterki 

Ustępujące władze otrzymały jednogło­
śne absolutorium, a w wyniku wyborów 
do nowego zarządu weszli: prok. Jonsik — 
prezes, dyr. Marcinkowski, Nawrocki I 
Muszyński — wiceprezesi, Burlaga — se­
kretarz, Lipiński — skarbnik. Jaszczyk — 
gospodarz, Leracz — kapitan sportowy, 
Plkultk — reterent wyszkoleniowy.

przez siebie tydzień temu.
ustancwiony 

Poznaniak
Cichoński, który zajął drugie miejsce 
pobił rekord okręgu, osiągając 2:57,9. 
Na 200 ni st. dow. Boniecki (Ł) uzy­
skał 2:33, wreszcie sztafeta mężczyzn 
5 x 50 st. dow. poprawiła ustanowiony 
przed tygodniem rekord na 2:34,5.

2) Szczeponiakówna (t) 1:27,4.
100 m st. kl. 1) Brsslńska (P) 

Malicka (P) 1:49,4.
109 sf. grzb.: 1) żurkówna (P) 

Wożniakjwna (Ł) 1:44,2.
5)(100 m st. zmian.: 1) Poznań

1:58.; 2)

4:52,4; 2)
Łódź 4:55,4.

W meczu pliki wodnej niespodziewane 
zwycięstwo odniosła Łódź 5:2 (5:C).

czył pojedynek dwóch bytomlaków 
na 100 m st. klas., w którym rutyno­
wany Brzęczek uległ swojem-i kole­
dze klubowemu Sodómanowi; czas 
zwycięzcy 1:25.

Bardzo wiele emocji dostarczył 
również pojedynek sztafety 5X50 m 
st. dow. w konkurencji męskiej, w 
którym nadzieje krakowian na zdo­
bycie drugiego zwycięstwa rozwiał 
doskonały Gremlowski, rozstrzygając 
po zaciętej walce z Korneckim szta­
fetę na korzyść Bytomia z- różnicą 
0,4- sek.

Gremlowski wygrał bieg na 200 m 
st. dow., a pozostałe pierwsze miej-

Nowe władze
Ciacovii

WYNIKI

Mężczyźni:
200 m st. kl. — 1) Nlkodemski (t) 2:57,5;

2) Clchoński (P) 2:57,7.
200 m st. dow.: 1) Boniecki (t) 2:55; 2) 

Taedling (P) 2:55,2.
100 m st. grzb.: 1) Owczarczak (P) 1:22,4;

2) Boruszak (P) 1:25,5.
100 m st. dow.: 1) Jera (Ł) 1:07,1; 2) 

Taedling (P) 1:07,7.
100 m st. kl.: 1) Clchoński (P) 1:17; 2) 

Nlkodemski (Ł) 1:24.

się w piersi. Ale nie tylko nasza wina.' 
ludzi piszących o tej gałęzi sportu i to : 
ciekawie — prawie nie mai Chętnie sko-!

Pływacy Odry bez konkurencji
na mistrzostwach okręgowych

SZCZECIN, 23.1 (Tel. wl.j. Na pływalni 
krytej w Szczecinie odbyły się zimowe 
pływackie mistrzostwa okręgu - z udziałem

Sukcesy amerykańskie 
biegaczy europejskich

NOWY JORK (Obsł. wł.). Pierwszy 
występ bięgaczy europejskich w Ame­
ryce Bengtssona i Ahldena (Szwecja) 
oraz Holendra Slijkhuisa zakończył się 
ich pełnym sukcesem. Na zawodach 
lekkoatletycznych, rozegranych w. Fi­
ladelfii, zawodnicy europejscy byli kla­
są dla siebie, dystansując zdecydowanie 
biegaczy amerykańskich.

i Bieg na 1 milę (ok- 1.609 m) wygrał

43 zawodników z 3-ch klubów: Odry. AZS 
I Junaka.

W pierwszym dniu zawodów padły dwa 
rekordy okręgu, uzyskane przez zawodni­
ków Odry: Nowińskiego na. 200 m kl. — 
3:13,2 oraz Wolnego na 200 m grzbiet. — 
3:1b,b. Ponadto na uwagę zasługuje wy­
nik młodziutkiego, lewińskiego (Odra) na 
2Ó0 m kl. — 3:16,4 oraz 13-letniej Laskow­
skiej (Odra) na 100 m dow.'— 1:40. Inne 
wyniki stały na poziomie przeciętnym.

Wyniki: 209 m st. dow. — 1) Janiszew­
ski (O) 2:51,3, 2) Uszpolewicz (O) 3:10.

299 m st. kl.: 1) Nowiński (O) 3:13,2, 2) 
Lewiński (O) 3:16,4. ■

■ 409 m st. dow.: 1) Janiszewski (O) 6:20,4,

KRAKÓW, 23. 1. (Teł. wŁ) Naczel­
ny lekarz Ubezpieczalni Społecznej 
i prezes Stowarzyszenia Lekarzy 
Sportowych w Krakowie, dr. Henryk 
Czapnicki, wybrany został prezesem 
ZKS Cracovia. Walne zebranie, klu­
bu obradowało, w óbecnośći reprezen­
tantów KCZZ oraz ZZ „Samorządu-. 
wiec". Przedstawiciele ci zwrócili, u- 
wagę na przemiany strukturalne w 
sporcie polskim, powodujące koniecz­
ność powołania do zarządu jednostek 
o wyrobionym pionie ideowym oraz 
o skierowaniu całej uwagi na reali­
zację hasła; „Sport ma służyć zdro­
wiu i szerokim masom".

Pełny skład nowowybranego zarzą 
du ZKS Cracovia przedstawia aię na- 
stcnująco: protektor prezydent mia­
sta poseł Dobrowolski, prezes hono­
rowy — Kowalski, prezes—klr.Czap- 
nicki, wiceprezesi: płk. HuŁfert, płk. 
di*. Izdebski, dr. Moroz, mjr. Rybka, 
sekretarz — Dziubanowski, skarbnik 
— Futsek, członkowie zarządu: red. 
Grzybowski, mgr. Wójcik, mgr. No­
wicki, A. Malczyk, mgr. Kosowicz, 
dyr. Mrugacz, kpt.' Woźniakowski, 
kpt. Wroński, Zasadni, St. Wójcik 1 
Krzywdziak.

Szwed Bengtsson. czasie 4:21,4

2) Uszpolewicz (O) 
4X11» m ’<• kl”

Junak — 6:47.4.
5X109 m st. zm.: 
100 m st. dow.:

7:05,2. •
1) Odra — 6:16,3, 2)

1) Odra 4:18.
1) Janiszewski (O) —

rzystamy z pomocy.
Jerzy Bielatowicz — Zakopane. Za do­

bre chęci dziękujemy. Mamy korespon­
denta, któremu zwróciliśmy już uwagę na 
konieczność rozszerzenia swych zaintere­
sowań poza ramy sprawozdań z imprez.

Miesiące zimowe są okresem pilnej pracy nad kondycją, przynajmniej dla tych, 
którzy pragną odegrać poważną rolę w nadchodzącym sezonie letnim. Tak 
właśnie postępują kolarze warszawscy, których widzimy jak na sali BOS-u 

ćwiczą gimnastyką. Drugi z lewej w pierwszym szeregu to Kudcrt.
Foto Franckowiak—APl

przed Slijkhuisem i Rossem (USA).
Bieg na 2 mile zakończył się sukce­

sem Szweda Ahldena, który przebył 
dystans w czasie 9:12,0 przed Sto- 
ne‘m (USA) i Wilt‘em (USA).

■ Zawody nie wywołały większego za­
interesowania, gromadząc zaledwie 2 
tys. osób.' •,

WALNE ZEBRANIE PZPN 
W LUTYM

Walne zgromadzenie PZPN odbę­
dzie się 19 i 20 lutego w sali kon­
ferencyjnej Związku w Warszawie 
przy Al. Stalina 2X

1:16,5, 2) Uszpolewicz (O) — 1:17,2, ,3) Za­
krzewski (O) — 1:17,5.

190 m >t. kl.: 1) Nowiński (O) — 1:27,6, 
2) Lamprecht (O) — 1:27,2.

100 m grzb.: 1) Wolny (O) 1:26,4, 2) Ku­
bik (O) 1:31,2.

Panie — 100 m »t. dow.: 1) Laskowika 
(O) 1:40, 2) Rode (O) 1:53,2. ,

100 m' *1, kl.: 1) Danowika (O) 1:42,8, 2)
Cleilelska .(O) 2:17,8.

100 m gtzb.: 1) Laskowika (0) 47,8, 2) 
Rode (O) 1:52,7.

200 m ił. kl.: 1) Danowska (Ó) 3:44,3, 2) 
Rode (O) 4:03. '

5X180 m it. zm.: 1) Odra — 5:20,7. .
Skoki II kl.' wygrał Tomaszowski, III kl.

Borowski (obaj Odra). '
W ogólnej punktacji zwyciężyła Odra — 

188 pkt. przed.Jun<- ««r- — 80 pkt. I AZS -- 
75 pkt. (Cz.).
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